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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
R a e d takatem U J. 1-aaa auona 40 ( ; . 
. * w . m-m 1 tam. atr. a Urn. w teksck 
«0 g r - nekrologi 26 g r . raryca. u gi. 
• t rona U U m ó w , drobna U gt . aa wy­
ra* , d la poazukujacycb pracy 10 gt~ 

i i i i n n l e - n e ogłoszenie U 0 g r , d l * 
oezrobot. 1 aL Ogłoszenia dwukolorow* 
• 60 proc. d r o ł e j : ogtoaaenla zagranica-
aa I trójkolorowa o 100 proc, dro łe j . 

adwokatów ryczałtem 15 «L~ 

Ceary ogłoszeń niedzielnych ag • 
25 p r o c e n t d r o t s i e . 

Za. te rmin druku I treac ogłnaaan 
ula odpowiada. P. Ł O. 
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W y m o w n e m i l c z e n i e t e l e f o n u . 
Mussolini nie chciał rozmawiać z Lavalem 
jluz mc nie odciągnie dyktatora Ital j i od wo jny . 

- Prasa angielska z 
poparcie mniejszych 

LONDYN, 13. 9. 
zadowoleniem notuje 
Wccarstw dla Ligi. 
I „Daily Telegraph" informuje, że w razie 
tobuchu działań wojennych, premjer Francji 
będzie za polityką sankcyj na polu finanso-
*em i gospodarczem 
I „Daily Herald" podaje, że Laval starał 

|Ne wczoraj uzyskać 
połączenie telefoniczne z Mussolinim, 

ale Mussnlini nie chciał z nim mówić. Dzień 
Ok podkreśla, że Rzym jest całkowicie od-
Mly od świata, o ile chodzi o kwestję abl-
•yńską. 

ANGLJA ODPOWIE ZA KILKA DNI. 
LONDYN, 13. 9. — W związku z zapy-
em rządu francuskiego, czy rząd bryty]-
gotów jest udzielić Francji bardziej szcze-

.owych gwarancyj w Środkowej Europie, 
półpracownik dyplomatyczny „Mornlng 

t" zaznacza, że w kołach brytyjskich mla 
no nadzieje, że Francja zadowoli się ogólnem 
Upewnieniem mniej więcej w duchu tego, co 
Powiedział min. lioarc w Genewie. Dziennik 
taznacza, że obecnie rząd brytyjski będzie 
musiał zadecydować, czy udzieli szczegóło­
wych zapewnień i czy gotów jest w razie ko­
nieczności posunąć się 

poza ramy paktu, 
ttlem zagwarantowania Interesów francu­

skich. „Morning Post" dowiaduje się, że rząd i jak zakończyła się wreszcie misja przedsta-
brytyjski da odpowiedź dopiero za kilka dni 
Sprawa ta może być przedmiotem obrad spe­
cjalnego posiedzenia gabinetu. Odłożenie od­
powiedzi brytyjskiej na kilka dni wpłynie, — 
zdaniem dziennika, — również na ton mowy 
Lavala, który będze bardzo ostrożny. 

ALARMY RZYMSKIE. 

WIEDEŃ, 13. 9. — Włoski urząd dla 
spraw zagranicznych oświadcza — wedle sen 
sacyjnych wiadomości, nadeszlych z Rzymu— 
że zlikwidowanie konfliktu włosko - ablsyń-
skiego Jest w ramach Ligi Narodów niem0z-
llwcm. Rząd włoski stoi na stanowisku, że 
konflikt ten może zostać zlikwidowany je­
dynie za pośrednictwem w0Jny. 

Akcja Włoch, prowadzona na forum ligi 
Narodów, skończyła się. — Ostatecznie tak, 

wiciela Włoch w Lidze Narodów, bar. Alol 
siego, który pozostanie jeszcze w Genewie, 
li tylko w tym celu, aby móc Informować pry 
watne członków rozmaitych delegacyj o sta­
nowisku Włoch. 

OCHOTNICY. 
WIEDEŃ, 1 3 . 9 — Cesarz Ablaynji zniósł 

zakaz werbowania cudzoziemców do armji 
abisyńskiej. Członkowie misyj wojskowych 
szwedzkiej 1 belgijskiej zostali już wcieleni 
do armji negusa. 

W dniach najbliższych przybyć ma do 
Addis - Abeby 14 belgijskich oficerów rezer­
wy i 20 techników szwajcarskich. Belgijczy-
cy pełnić będą funkcję instruktorów piecho­
ty abisyńskiej, podczas gdy Szwajcarzy obej 
mą wyszkolenie obsługi dział, służących do 
odpierania ataków powietrznych. 

N I E B E Z P I E C Z N E D O M Y 
nad rzeka 

Defilada włoskiej młodzieży przed Królem. 

W Rzymie odbyła się olbrzymia defilada włoskiej młodzieży (z karabinkami na 
mieniu) przed królem Wiktorem Emanuelem. 

ra-

Żebracy łódzcy odetchnęli... 
Nie będzie przymusowego domu pracy. 

Mysłowice, 13- 9. — W związku z 
robotami Drowadzonemi w z v pogłębia-
niu rzeki Przemszy. obsunęły sie nad 
brzegami ołvnne piaski, wobec czego nie 
które domv przybrzeżne, a Drzedewszy 
stkicm zas* zabudowania Zakładu X X . 

Wybuch bomby pod łóżkiem. 
ZEMSTA WŁAŚCICIELA AUTKA. 

Salezjanów 
Wobec tego 

ŁÓDŹ, 13- 9- — W b r e w pogłosce jaka 
.rozeszła sie oo mieście na temat powsta 

I nia w Łodzi przymusowego domu pracy 
sa oowainle zagrożone. I dla • żebraków, dowiadujemy sie z mia-

niezwłocznie wezwano na Irodajncgo źródła* że aczkolwiek potrze-
miejsce komisje techniczna, k tó ra w y ­
dała odpowiednie zarządzenia ochronne 
orzec iw dalszemu obsuwaniu sie ziemi 
u brzegów rzeczki. Zalecenia komisj i zo 
s ta ły przeprowadzone jedynie w miejs­
cach zagrożonych i odpowiednie prace 
zostały już zakończone, tak. że domom' 
t y m podobno nic hiż nie grozi-
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Wieliczka, 13. 9. — Posterunek poił-
1 w Wieliczce zosta! powiadomiony, 

na dzierżawce młyna w Wlellczce-
ktuzego dokonano zamachu bombo­

wego 
lak sie okazuje zamachu dokonano o 

V>óz. 2.30 po północy, t- ]. w chwili gdy 
K k i u z e był pogrążony we śnie. Zbro­
dniarz zakradł sie pod okno zapalił lont 
orzynleslonego ze soba granatu (wy­
strzelonego, lecz nanowo napełnionego 
Drochem strzelniczym), poczem rzucił 
pocisk do pokoju. Granat wpadł pod 
'ożko i eksplodował, demolując c z c 
ściowo mieszkanie, raniąc przytem KIau 
*ego w obie nogi. 

W iWyniku pierwszych dochodzeń do 
konano aresztowania właściciela mły-
no, Stanisława Pirowsklego I jego w y 
chowanka. który jest zarazem jego 
bratankiem, is-lctuicgo Stanisława Plro 
wskiego i niejakiego Nitana. 

T ł e m zbrodni była zemsta na tle w z a 
jemnych porachunków. Miedzy właści­
cielem a dzierżawcą młyna trwały od 
dłuższego czasu scysje na tle czynszu 
dzierżawnego.' 

Istnieje przypuszczenie, Iż zamachu 
tego dokonał syn Pirowsklego. Nara-
zie wszystkich trzech osadzono w aresz 
cle Sądu Grodzkiego w Wieliczce. Dal 

I s z e badania w toku.f 

Zuchwałe włamanie w Kaliszu. 
Łupem złoczyńców padło około 4 0 tysięcy zł. 

Kalisz 13,9 Aneta Baum. zam. w Ka 
"su ul. 6 Sierpnia 13 przechowywała u 
Siebie w mieszkaniu cały swój majątek 
a mianowicie 22,000 zł. gotówką, blżute 
rjc wart. 5.000 zł. i weksle na sumę 
'1 tysięcy złotych 
Żywot jej płynął spokojnie aż do dnia 

taedy to Baum stwierdziła z przeraże­
niem, że między 9 a 10 zrana bawili u 
olej włamywacze. Otworzyl i wytry­
chem drzwi , splondrowall cale mieszka 
nie i znikli, a wraz z nimi pieniądze, 
V/eksle 1 kosztowności. Żelazna kasetka 
* toalecie była próżna. 
> • 

Policja wszczęła natychmiast energl 
czne śledztwo I mimo nikłych śladów 
wytropiła wkrótce zorganizowaną szaj 
kę. Aresztowano włamywaczy Zubków 
skiego Władys ława I. 29. bez stałego 
miejsca zamieszkania, jego brata Pa­
wła I. 19 zam. Pierackiego 2, Generowl 
cza Henryka 1. 27, zam. Pszenna 2 1 Gra 
wasa Wiktora I. 25. 

Pieniądze ł kosztowności znikły na 
razie bez śladu. Członkowie bandy nie 
chcą się przyznać, co zrobili z niemi. Sa 
to znani i kilkakrotnie już karani zło­
dzieje. 

s ó n a t o r a L o n t j a 

Baton Rouge 13.9. Huey Long został 
pochowany na Kapitolu stanu Luizjana 
W orszaku pogrzebowym uczestniczyło 
100 tysięcy osób. 

fba takiego zakładu jest istotna to jednak 
narazie niema na to niezbędnych fundu­
szów-

Jak wiadomo przymusowy zakład 
ioracv dla żebraków ma obecnie t y l ko 
Warszawa i odnośne rozporządzenie na 
kazuiace stworzenie takiego domu do­
tyczy ty lko stol icy. 

Ponieważ plaga żebracza na terenie 

Łodz i l całego wo jewództwa łódzkiego 
ma duże rozmiary, wiec żeby ja w t ł o ­
czyć w ramy. przymusowe! pracy, t rze 
baby s tworzyć ogromny dom pracy, a 
na to. jak zaznaczyliśmy, niema fundu­
szów- / 

W Łodzi istneje miejski dom pracy 
p rzv u l . Sienkiewicza, w k tó r ym p rzy j ­
mowani sa i 

dobrowolnie zgłaszający sie 
żebracy. Stale przebywa tam około 150 
sób. Ale żeby tam pozostawać, musi da 
n v osobnik przynajmniej w 50 procen­
tach na siebie zarobić-

Kolejowe legitymacje szkolne 
NA OKREf * IE$IKCZII ir I P O Ł R O C Z N * . 

WARSZAWĄ, 13 września. Wprowadzo 
ne przez koleje nowe legitymacje szkolne jed 
nolitego typu na przejazdy pojedyncze l rnie 

NOWE NABYTKI GABINETU FIGUR WOSKOWYCH. 

Poselstwa w Addis Abeba. 

W słynnym londyńskim gabinecie Madame Tussaud w Londynie wystawiono obecnie 
figury woskowe cesarza Halle Selassicgo i Mussoliniego. 

sieczne, nabywane są przez szkoły 
za' pośrednictwem kuratora. 

Szkoły wystawiają te legitymacje uczniom 
na okres półroczny z prawem przedłużenia 
na drugie półrocze łącznie z okresem weka 
cyjnym następującym po upływie roku szkol 
nego. Szkoły dokształcające mają prawo 
przedłużania legitymacyj ca miesiąc. Legity 
macj') szkolne uprawniają bez jakichkolwiek 
innych zaświadczeń do nabywania biletów 
ulgowych na przejazdy jednorazowe oraz 
biletów miesięcznych na przejazdy codzień 
ne ze stacyj miejsca zamieszkania do stacyj 
miejsca szkoły. Z ulg podobnych korzystają 
również 

kursy dokształcające, 
lecz tylko w zakresie przejazdów miesięcz 
nych. Wobec tego, że nie wszystkie szkoły 
będą mogry natychmiast zaopatrzyć się w 
nowe legitymacje , przedłużono do dnia 1 li 
stopada rb. tearrin wystawiania zaświadczeń 
starego typu. Nowe legitymacje zaoparzone 
muszą być w fotografje, suchy stempel mi-
nisterstwa oświaty oraz stemple szkolne. 

© 2 - l e t n i b i l e t e r k i n a 

I u-litiii zabójczy w swej 
BAGNO MORALNE w t u z d a n i t c h V1f40LC|ENCÓV» 

KRAKÓW, 13 września. Aresztowanie 
15-letniej Marji Czakówny, morderczyni swej 
przyjaciółki, młodszej o rok Julji Gierasów 
ny —o czem donieśliśmy wczoraj wywołało 
w Krakowie ogromne wrażenie. Odsłania się 
postać małoletniej morderczyni, oraz tło i o-
toczenie, w którem wzrastając Czakówna 
powzięła straszną '.nyi.B zamordowania przy 

Poselstwa państw europejskich w Add's- Abeba leżą o kilka kilometrów od miasta 
\ mają wygląd wiejskich dworków. 

D o l a r 5 . 2 8 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

">.30 w płaceniu 528 dolar złoty w żądaniu 
9.05, w płaceniu 9.03; funt angielski w żą-
'aniu 26.25, w płaceniu 26201 rubel złoty 
v żądaniu 4.72, w płaceniu 4-70; marka n?e-
niecka w żądaniu 1.58, w płaceniu 1.57: 
a 100 franków fr. w żądaniu 35.00, w pia­
niu 34.90 

Bank Polski w godzinach porannych ku­
pował dolary p 0 5.27 1 5.26, funty angiel­
skie po 26.10. 

jaciółki. Mimo wykrycia morderczyni, śledz­
two prowadzone jest dalej. Idzie o wykrycie 
wszystkich tych, którzy sprowadzili na ma­
nowce młode dusze dziecięce i którzy po­
średnio w ten sposób stworzyli warunki, 
sprzyjające dla sanego mordu. 

W toku śledztwa, ustalono, że bileter kino 
teatru „Promień", 62-leni Karol Formanek, 
Czech z pochodzenia, człowiek posiadający 
już wnuki, zwabiał Gierasównę do siebie, 
demoralizując ją w okropny sposób. Co wic 
cej ustalono, że aby uczynić dziewczynę uleg 
łą, Formanek dawał jej pieniądze, wpuszcza 
jąc ją również bez biletu do kina. Forman-
ka aresztowano 1 osadzono w więzieniu 
śledczem. Znaleziono jeszcze innego osob­
nika, deprawatora młodych dziewcząt. Jest 
to niejaki Siatko, rzekomy aktor, który pozo 
stawał w bardzo bliskich stesunkach z Cza 
kówną. Podczas przesłuchania morderczy­
ni wyszło na jaw, że głównie Siatko stał się 
przyczyną jej nieszczęścia. Czakówna o-
świadczyia, że Glerasówna 

znała jej tajemnice, 
jej sposób prowadzenia się i groziła ciągle 
iż opowie o tern matce i znajomym. Obawa 
przed następstwami przed denieŁn popraw­
czym ,a wreszcie obawa przed kompromita 
cją, innych hidzi, na których Czakównie za-
leżało, a z których znajomotici ciągnęła zy­
ski, 

pchnęły ją do mordu. 

Wszystkie szczegóły opisanego przez nfą 
•norderstwa pokrywają się j wynikami śledź 
twa. 

W toku prowadzonego śledztwa wyciąg 
nięto jednak wiele materjalów, odsłaniają­
cych tło zgnilizny moralnej, łfoterjały te są 
przedmiotem dalszych badyń i, jak słychać, 
nagromadzono jpuż rewelacyjne szczegóły 
niezmiernie drastyczne i przykre. 

Kara dosięgnie nietyłko morderczynię, ale 
tych wszTOtkkh, którzy są jej moralnvmł 
sprawcami. 

- 0 : 0 : 0 — 
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D Z I Ś 

w s p a n i a ł a p r e m j e r a ! 

I I . Przebojowa arcykomedja polskiej produkcji 
Wielki bezkonkurencyjny, podwójny program!! 
I P a « > a I « < . . . : _ . . i • i i . i i i d u _ : i >• i i . . I. Rewelacyjny film salonowo - sensacyjny, demaskujący 

działalność aferzystów bankowych 

NIEBIESKIE PTAKI 
W r o l a c h g ł ó w n y c h : Gerda Maurus, 
Paweł Hartman i Oskar Homolka. 

R E Z E R W I S T Ó W 
W roi. głów.: A d o l f D y m s z a , W a l t e r , S i e l a A s k f , 

M a n k i e w i c z ó w n a I w , i n . 

P o c z ą t e k o g . 4-ej p p . 

Na pierwsze seanse wszystkie miejsca PO 54 Qft 

JąkSjęradZ bQdzie Witał 31 P.S.K.? Łódź entuzjastycznie powitała 
I ZEBRANIE KOJilTEYU* 

uroczystości S IERADZ 13.9 
Jak .iuż niejednokrotnie donosiliśmy 

w pierwszych dniach października rb. 
przybędą na stale w murv Sieradza od 
działy 31 p. Strz. Kan. obecnie stacjonu 
jącego w Łodzi 

W zw. z powyźsem odbyło się nad­
zwyczajne zebranie przedst. wszystkich 
r.v "»»!•*>.- .'. i 
warstw społeczeństwa sieradzkiego. 

Zebranie zagaił burmistrz m. Siera­
dza o. Franciszek Borsuk, który codzie 
kowawszy zebranym za przy­
bycie na posiedzenie powołał na przewo 
dniczaceeo zebrania b. burmistrza p. 
Ignacego Makowskiego. 

Do prezydium weszli: ks. dr. Binków 
•ski. sędzia Latosiński. o. Kazimierz Pru 
fckł i p. Cli.lim Perkala. Role sekretarza 
pełnij i). Janus. 

Pierwszy zabrał głos burmistrz m. 
Sieradza c. Borsuk, charakteryzując w 
swem przemówieniu główne wytyczne 

przyjęcia oczekiwa­
nych gości Następnie tenże mów 
ca rzucił myśl wzniesienia bramy 
triumfalnej współudziału okolicznych 
gmin wydanie obiadu żołnierskiego ban­
kietu etc. etc. nadmieniając przytem. i i 
w rozmowie swej z dowódca O. K. I * , 
gen. Władysławem Langnerem, spotkał 
sie ze zdaniem, iż nie należałoby dbać 
tvle o efekty w przyjęciu, ile o to bv 
wsteouJacych w murv Sieradza żołnie­
rzy witać sercem, a nie czczem słowem 

W dalszym ciągu zebrania zawiązała 
sie nad wyraz ożywiona dyskusja nad 
problemem wyłonienia komitetu, w koń 
cu której zadecydowano powołać 11 pań 
i tyleż panów. 

Dowiadujemy sie nadto, iż następne 
zebranie nowomianowanego komitetu, 
odbędzie sie w sobotę o godz. 8 wiecz 
Na posiedzeniu tern nastąpi podział na 
sekcie, kierownicy których beda w sta 
nie dokooptować jeszcze inne osoby. 

powracające z manewrów pułki. 

Czpm w b u d i p c i e jo^i koriłróLr 
Tem dlu / d r u w j j p y w ą „OLLA"! 

ZYCIE ZGIERZA 
Zgierz pod znakiem Narsa. 

W c i u u ublei łych dni 7 * l e r e znajdował ale 
pod znakiem cl tgłych ruchów wojak, które od­
bywały w okolicy mapewry. Wszystkie wołne 
place i I jka le zajęte były pnzez kwaterujące 
wojsko- które stało sie tematem wszelkich roz 
mów. Mars zapanował wszechwładnie, w y t r ą . 
ca.ł«jc wszystko i wszystkich z normalnego try 
bu życia. Za najmniejszym turkotem silników 
samolotowych rzucano pracę i z napięciem śle 
dz jno każdy ruch ,.ptaków. 

Kulminacyjnym punktem napięcia była wczo 
rajsza defilada w Litćmierzu. na którą przybyto 
całe nasze miasto. Sakoły powszechne I średnie, 
nawet mł.tdzi rzemieślnicy uciekli od swych war 
rz ta tów, d ą ż ą ; do Łuśmierwi. Cała ta pielgrzym 

llrill We 'by ły czynne a Tocłi Jehowy cywilny t\yt 
zamknięty. \ . \ £ \ - >• • 

Obok wyniesionej na polach tolwatrku Duć. 
m l t r z" t rybuny aa fee rwowanes dta w t n d z l w 
proszonych gości, szeroko zajęły pole tłumy pu 
bliczności. 

O godz. 9 1 5 przybył samochodem w asyście 
generałów generalny Inspektor sił zbrojnych 
Rydz -Śmig ły , którego trębacze powitali hym­
nem narodowym. Po przywitaniu się z generał! 
c i * wśród których byli obecni insp. armj i gen-
Norwid-Necgebauer. kler. min. spraw wojsk. 
Kasprzycki , gen. Langner, gen* Małachowski I 
Inni. 

W ó d z zajął mietsce na specjalnej trybunie, 
przybranej zielenią 1 kwiatami oraz proporczy­
kami . Defiladę rozpezęły pułki kawaleri i . Spad 
koblercy naszych pancernych pięknym ćwiczeb­
nym kłusem przedefilowały przy dźwiękach 
swych marszy pułkowych, salutując wodza. 

Jednocześnie rozległ się warkot motorów aa 
molotów, które w olbrzymich ilościach w szy­
ku kluczowym przeleciały nad trybuną. Po zwin 
nej I wdzięczne) konnicy przedefilowała król o 
w a broni: piechota. Mur tednostainych postaci 
wpatrzonych w stalowe oczy następcy Komen­
danta, sprężystym krokiem mijał trybunę. C o ­
r a z to nowe pułki nadciągały zdała. Po piecho 
cie artylerja ró*nych typów, dudniąc 1 głucho 
I świecąc stalowemi paszczami dział, przeJecha 
Ja przed trybuną. Następnie wojska techniczne, 
tankietki , czołgi, samochody pancerne, reflakto 
r y 1 nakoniec samochody sanitarne zamykały te 
gigantyczna defiladę, jakiej Zgierz i okolica ni­
gdy ne widział . 

Mieszkańcy naszego miasta mieli okazję po 
'dziwiąc' piękną postawę naszego ż o ł n i e r z a , któ 
ry mimo wyczerpujących kilkutygodniowych ćwi 

To 
ób-

czeń najmniejszego nie pokus* zmęczenia, 
tez publiczność entuzjastycznie witała ich 
rzucając maszerujących deszczem kwiatów 

Defilada skończyła sie o godz. 12. Generalny 
Inspektor armii Rydz.Smigły zegnany entuzja-
styczneml okrzykami publiczności, zarzucony 
bukietami kwiatów oblężony formalne przez roz 
rzewnione tłumy, dziękując za wiwaty 1 salu­
tując odjechał poczem wszyscy udali się w po 
wrotną drogę. 

W Y N I K I W Y B O R Ó W . 
Jak sie dowiadujemy wynik obliczeń komisji 

wyborczej okręgu 18 nie zmienił pierwszego re 
zultatu. Posłami zostali pp- Wyganowski i 0.>r 
rat. P. Cezakowi brakło około 800 głosów. 

MISTRZOSTWA 

Łódź, 13. 9. Plac Wolności i p rzy f t 
gające ulice b y ł y wczora j około g. 17 
zatłoczone tysiącznemi rzeszami łodzian 
k tórzy z naręczami kw ia tów czekali na 
zapowiedziany powrót łódzkich pu łków. 
Ruch t ramwa jowy został wstrzynr. iny i 
nieprzeliczone masy p łynęły bez końca 
na cała szerokość ul icy ku w y l o t o w i 
ul icy Piot rkowskie j . Dachy i balkony 
bliższych j dalszych domów pokryte by­
ł y mrowiem ludzi. 

Przed . magistratem zafcli miejsca 
przedstawiciele władz z wojewoda. Hau-
kerNowakiem i wojsko z gen. Langne­
rem na czele, prezydent miasto inż. 

Głazek, Federacje i td . 
Cała u l ica Nowomie jska i Zg ierska 

by ł y zat łoczone. Już w Radogoszczu i 
Jul ianowie rozpoczęły się powi tan ia od 
dz ia łów przy specjalnie wzniesionych 
bramach t r iumfa lnych . Sztab z gen. Ol 
szyną-Wi lczyńsk im na czele z t rudem 
przedostał się przez szpaler, by złożyć 
raport D-cy O K . IV. gen. Langnerowi . 
Przemówienia wyg łos i l i prezydent Cła 
zek oraz rejent Oksza- Strzelecki . Osy 
pani kwiec iem p rzy dźwiękach orkiestr 
w i t an i oklaskami w raca ł y łódzkie pul 
ki do swych koszar na zasłużony odpo 
czynck. 

Dziewczynka wpadła do piwnicy 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 

E J. ,ł i * a A ' . . . . . * _ I 

Zdarzenia i wypadki ^ s e t * 

(—) Minister Hoare wygłosił dru.gą rno* ^ . . 
wc na temat sytuacji politycznej przez radjo. . 
W mowie tej podkreślił, że dążeniem Anglj' 
jest: 1) żyć i pozwolić innym żyć w pokoju, 
2) dotrzymać słowa, jakie Anglja dała, pod­
pisując pakt Ligi Narodów. Anglja chce zna­
leźć rozwiązanie, któreby uwzględniało * a " 
równo prawa narodowe Abisynji, jak i wło­
skie dążenia do ekspansji. 

(—) Dr Weiss, zabójca sen. Longa, wy* 
ciągnął czarną gałkę w tajnym związku, któ 
ry wydał wyrok śmierci na sen. Longa. ' ) 

(—) Kongres muzułmanów europejskich 
otworzył listę składek na budowę meczett 
w Warszawie. 

(—) W Warszawie trwa walka o man­
dat między dwoma kandydatami żydowski­
mi — Wiślickim i Gotliebem, którzy maJS 
różnice jednego głosu. Wiślicki ma 12 J9» 
głosów, Gotlicb — 12 198. Przystąpiono *> 
trzeciego obliczania głosów. 

(—) Według krążących pogłosek, na tlĄ 
renie Sejmu powstanie tak zwana frakcja pr*' 
cownicza wraz z drobnymi rolnikami, która 
wynosić będzie łącznie 70 osób. Na czel* 
frakcji stanie poseł Stplczyński. Grupa ta bę­
dzie reprezentowała lewe skrzydło obozu rz| 
dowego. 

(—) Dzieci powracaiącc ze szkoły we włlj 
Chorągiew pod Wieliczką, natrafiły po drO~ 
dze w jednym z ogrodów na owoce, podobne 
do kasztana. Kilkoro dzieci po spożyciu tyCJB 
owoców uległo szybkiemu, bardzo silnemOj 
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Łódź, 13 września. _ Wczoraj wieczorem 
na szosie Pabjanickiej został napadnięty 
przez,nieznanych sprawców 60-lctni Włady­
sław Krawczyk, zamieszkały przy Ul. Kra­
kusa 12. Krawczykowi, który oprócz ran tfu-i 
czonych głowy został uderzony nożem w re-j 

zielił pierwszej pomocy lekarz miej-

KOSZYJKÓWKI. 

k c , udzielił pierwszej pomocy lekarz 
sklego pogotowia ratunkowego. 

— Na ul. Napiórkowskiego w czasie bój­
ki został dotkliwie poturbowany 39-letni Kle­
mens Berłowski, zamieszkały przy ul. Ni:iar-
nianej 15. Poszkodowanemu udzielono po­
mocy na stacji miejskiego pogotowia ratun-

— W podwórzu przy ul. Sierakowskiego 
Nr. 86 został napadnięty 1 pobity przez nie­
znanych sprawców 59-letni Michał Krosnow 
ski, zamieszkały w tymże domu. Krosnowskie 
mu udzieliło pomocy pogotowie ratunkowe, 
Sprawców zagadkowego napadu poszukuje 
policja. 

— Na 
i odniósł 
tysiak, za 

szosie Zgierskiej wpadł pod wóz 
złamanie nogi 52,-letni Jozef Ma-
fnieszkały w Łęczycy. Matysiaka 

Brzezińskiej usiłował pozbawić się życia 
pizoz wypicie jakiejś nieznanej trucizny — 
b9-letni Karol Marczak, niewiadomego miej­
sca zamieszkania. Desperata przewieziono 
na kurację do szpitala. 

-HW dniu wczorajszym, o godzinie 9 wie­
czorem we wsi Grobów, gjn^ny Kruszów, 
powiatu łódzkiego, wybuchł pożar-w zagro 
dzic Franciszka Sałaty. 

W czasie ratowania dobytku Sałata został 
dotkliwie poparzony. Przyczyny pożaru na 
razie nie.ustalono. Straty wynoszą kilka ty­
sięcy złotych. 

Również wczoraj wieczorom powstał 
pożar we wsi Błoto, gminy Bełdów, powia 
tu łódzkiego, spalił się dom mieszkalny'1 sto 
dorśf należące do Józefa Iwftrisklego. 

Jak się okazało, dzieci spożyły owoce ble 
lunia, rośliny bardzo trującej. Pierwszej p«r 
mocy zalrufym dzieciom udzielił na mlcjsctf 
lekarz miejski dr Molkncr. Pięcioro dzieci w 
stanic bardzo ciężkim przewieziono do szpl 
tali krakowskich. 

(—) Wpływy budżetowe państwa w ni. 
sierpniu wynosiły 146 miljonow, wydatki 
1 7 5 mil jonów złotych. 

(—) W procesie o nadużycia wycieczko* 
we zeznawali wczoraj kpt. Gebarowlcz, adw. 
Feliks oraz sierż. Madoński. 
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^ ^ ^ ^ ^ m — m m m m IJkazan 
P A W L A K Romana zam ul. Brzozowa latu zaws 
S zagubiła legitymację zapomogowa wy b główna 
dana przez Fundusz Rczrobocia w L'o pudzi buc 

ki miejScowytfh klubów o nagrodę wędrowną 
Ałiejskit-go Komitetu WF i PW został usta 
luny następujący kalendarzyk rozgrywek: w 
sobotę dnia 14 bm. na boisku 2KS przy ul. 
Piłsudskiego o godz. 16.30 odbędzie się 
spotkanie ŻKS — Orlę a na boisku Sokoła 
o tej samej godzinie mecz Boruta KSM II. 

W niedzielę dnia 15 bm. o godz. 8.30 ra 
no na boieku ZKS . 

ZKS — KSM I a w tym samym czasie na 
boislcu Sokoła: Orlę — Boruta, Po południu 
o srodz. 15 na boisku ZKS: ZKS — Boruta, 
zaś na boisku Sokoła KKSMI KSM II. Na­
stępne spotkania odbędą się w sobotę dnia 
21 hm. o godz 16.30 na boisku ZKS: ZKS 
—KSM 11 i na bo^ku Sokoła: Orlę—KSM I. 

W niedziele 22 bm. na zakończenie roz 
grywek odbędą się o trołlz. 8.30 rano na bo 
Isku ZKS.-' : Orlę — KSM II, zaś na boUku 
Sokoła: KSM I — Boruta. 

W zawodach wystepuia najlepsze druty 
nv. 
Wraca ciepło... 

Stan pogody w Łodzi. 
Łódź, 13. 9. — D z i * o B o d z . 9 rano tempe 

ratnra wynosiła w Łodzi 17 stopni powyżej z e 
ra. O tei samel porze barometr wykazywał ci 
śnienie 758,0 milimetrów- Tendencja barometry 
c»n». — Stan staJy ciśnienia. 

Wiatry wschodnie. 
W cia«u dnia dz is ie rsze j tJ pogodnie. 

Przę 
dż in 

ŻYCIE PABJANIC. 
Chałupnicy uzyskał? 35 proc podwyżkę 
Fabrykanci podpisali z t k a c - r a ^ i mmowc." 

50 letni KrzyczmankJ, robotnik. 
Krzyczmanik, nerwowo chory, wskutek 

Uchych zarobków cierpiał nędze. 
Niewesołe życie źle wpływało na starze 

jącego się robotnika, który wreszcie powziął 
myśl samobójczą. 

Wczoraj popołudniu Krzyczmanik wyko 
rzystując nieobecność domowników za­
mknął się w mieszkaniu i powiesił się na 
pasku na framudze drzwi. 

Około godziny 6 popołudniu powróciła 
rodzina Krzyczi nanika 1 nie mogąc dostać się 
do zamkniętego mieszkania wyważyła drzwi 
Oczom obecnych przedstawił się okropny 
widok. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunko 
wego stwierdził zgon. 

Zwłoki samobójoy zabezpieczone zoetały 
przez policję do czasu przeprowadzenia o-
ględzin komisji sadowo-Iekarsklej. 

— Dziś o godz. 8 rano w podwórzu przy 
ul. Częstochowskiej 39 wpadła do piwnicy 
i odniosła ogólne obrażenia ciała 14-letnia 
Łucja Wilczyńska. Ofierze wypadku udzielił 
pierwszej pomocy lekarz pogotowia Czerwo­
nego Krzyża. 

— Wczoraj późnym wieczorem na ul. 

SŁUŻĄCA młodsza potrzebna natych­
miast. Trębacka 16 m. 16 przy Sadzie 
Grodzkim. 

od 7 dni str.uk tkaczy'"wznyclu 
cliałuipniików w Pabianicach w tych daliach zo­
stanie zakertozony. Chałupnicy, którzy »ak osól 
nie wiadomo racuja. w opłakanych wprost wa 
runkach za niezwykle niskie wynagrodzenie, 
wywalczyli Płdwyżkę swych zarobkowo 3S pr 
W rzeczywistości nie jest to podwyżka zarob­
ków, lecz przywrócenie stawek z okresu przed 
strajkowego, w którym fabrykanci stopniowj 
obrywali zarobki, procent za procentem, aż do 
mąka ogólnie wyuiosfo jkoło 35 procent, co spo 

wodowało strajk ćliałiń5ntkóW.r> 

Obecnie pomiędzy tfcuczaimi chałupnikami, a 
fabrykantami powierzającymi im matedał do wy 
robił towarów, w branży lżais-zych towarów d> 
szło do porozumienia 1 uregulowania zarobków 
oraz podpisania tiunwy. Natomiast w branży t° 
warów cięższych strajk chałupników trwa na 
dał, bowiem fabrykanci nie chcą sie ogodzić na 
regulację stawek. Jest jednak nadzieja, że I tu 
taj doOdizle do porozumienia i strajk chaluptd 
ków zostanie całkowicie zakończarjy. 
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Z e & w l a t t a s t a l o w y c h b i c e p s ó w . 

CHWIfTy N U T R I A T O R N O W A * 
N i e b e z p i e c z n y k l u c z N i e l s e n a . 

Wczorajszy wieczór walk rozpoczął się 
walką przybyłego berlińczyka Kriena z po-
znańczykiem oBro\yiakiem. Kricn jest to za 
paśnik rutynowany'o dobrej i nieprzeciętnej 
technice. Borowiak który po pierwszych nie 
powodzeniach stracił zupełnie 

zapal do walki, 
w 11 min. kontratakiem z nelsona został 
powalony przez Niemca na obie łopatki. 

Po walki z AMirzynein Thomsonem wy 
siąpił Monachiiczyk Reumann. W 14 minu­
cie Reumanu chwycił Murzyna w boczny 
pas i znienacka powalił na obie łopatki. 

Kanrdyjczyk Nielsen znów zdenerwował 
widownię. Jak furjat napadł on na wielko-

Doktór L. BERMAN 
S p a c ) a l l a t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• k d r n y c h 1 r e k i u a l n y e b 
C e g i e l ń l a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

niedz. I Święta od 9 — 1 . 

D r . m e d . 

E d w a r d R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c b , w e n e ­

r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 
P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 2 0 1 - 9 3 

przyjmuje od 8—11 rano t od 5—8 wlecz, 
w niedziele i i w l e t a od 9—1 popoł. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o 1 c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

p r z y j m . c o d a . o d 1 0 — 1 2 i o d 5—8 po p o l , 

H. K R A U S K O P F 
A k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

powrócił 
Z g i e r s k a 1 6 Tel . 113-47. 

Przyjmuje od 4 — 7 wiecz. 

Poradnia Wenerologiczna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

L e c z . c h o r . w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 
1 s e k s u a l n y c h . 

Kobiety 1 dzieci przyjm. kobieta - Iekan 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, moczopłciowych. 
Z A W A D Z K A 6 , Ikr. I I p i ę t r o 

tel. 234-12- Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele l święta od 8—1 w południe. 

D o k t ó r 

W. LAGUN DWSKI 
1 • , . . chorób w s a s r y e . a y c h , M k . n a l n y c h I . k o r n y c h 

( G a b l o . t R o . a t g a a o - i ś w I a t l o U c s a l c . y l 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l 1 8 1 - 8 3 . 

' r i f j t t u j . : od 8,30 do 10.30 r.no, od 1 do ?J0 pp. I od do 
iJO wite*. W o l . d i l . l . I t w l . L od 10 r. do 1 pp. 

$ T . B I B E R G A L 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Spee;. chorób wenerycznych, akArnyeh. 

u ło iów i moczopłciowych. 
6 go S i e r p n i a 2 . t o l o f o n 1 1 8 - 3 3 

»r«y|nrajt od 9 — I I , — , i nrt • — • w l . c k , * a l t d i l . l . 
«wl<l« od 10 — i popol. 

D r m e d . 

KLARA MARGOLIS 
G a b i n e t f i z y k a l n e g o l e c z e n i a 

Piotrkowska 113, 
P O W R Ó C I Ł A 

Przyjmuje od g. 10 — 1 i od 8— 7 

le i . 
165-17 

D r . m e d . 

IGNACY MARGOLIS 
O k u l i s t a 

DR. MED. 

W I K T O R M I L L E R 
c h o r . w e w n ę t r z n e (specj. chor. reumatyczne) 

p o w r ó c i ł 
S I E N K I E W I C Z A 40, lei. 146-11 

przyjmuje od 4 i pół do 7 po pol. 
G a b i n e t f i z y k a l n e j t e r a p i i . 

L e k a r z d e n t y s t a 

FELIKS SEIDENGART 
m i e s z k a o b e c n i e 

Z A M N H O F A 1 
tel. 139-26 

10 — 1 i 3 — 7. 

Z a w a d z k a l O T e l 1 0 6 - 3 0 . 1 P i o t r k o w s k a 1 1 3 , " t e l . 1 6 5 - 1 7 
Ordynuje od 9—1 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9 — 1 . 

Dr. med. 

T. RUNDSTAJNOWA 
C h o r o b y d z i e c i 

Pomorska 7, tel. 127-84 
przyjmuje od g. 2—4 p. p. 

Przychodna Wenerologiczna 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 z ł . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

p o w r ó c i ł 
godz. przyjęć 1 - 2 , 5 - 7 . 

D r . m e d . 

H. G U T S Z T A D T 
A k u s z e r - g ' n e k o l o k 

powrócił i przeprowadził a l e aa n l 
Z A C H O D N I Ą 66, tel. 129-32 

Przyjmuje od 11—1 i od 5—7 wiecz. 
D r . M e d . 

M. K L A C Z K O 
hor uszu, nosa, g a r d ł a i k r t a n i 

P i o t r k o w s k a 9 9 , t e l e f . 2 1 3 - 6 6 . 

Przyjmuje 12 — 2 i od S — 8 oo poł. 

Z W I Ą Z E K Młodzieży Chrześcijańskiej 
Polska Y M C A — wynajmuje pokoje 
mieszkalne dla kawalerów (chrześcijan) 
z utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mo 

korzystać z natrysków, pływalni i 
sali gimnastycznej itd. Zapisy w sekre 
tar jacie: Moniuszki 4a teł. 250-10. 

CHIROMANTA jasnowidz, zdumiewa­
jąco trafnie przepowiada przyszłość, te­
raźniejszość, przeszłość, odgaduje myśli 
imię. na zapytania daje iasna odpowiedź. 
Przyjmuje osobiście od 10—8 wieczór. 
Lódź. 6-jjo Sierpnia 10, m- 4a. lewa of-
2 piętro. 

R O Z W O D Y kościelne (z wyjątkiem rz. 
katolickich) szybkoi tanio. Informacje 
płatne K lińskiego 87. m. 21 w godz. 4-6 
po południu tel. 102-38. 

luda Grabowskiego, kopiąc bijać i stosu­
jąc zdradzieckie chwyty. Leonek dal mu 
kilka porządnych kopniaków i kuluańców, 
a wkońcu chciał go zdusić w nelsonie. Ale 
tu/ , kiedy Nielsen nie uznaje . f a i r play" i 
z każdego nelsona olbrzyma szukał ratun 
ku przy linach, a raz nawet chciał zrejtero-
wae do krzeseł, wywołując popłoch w pierw" 
szych rzędach. W 26 min. Nielaen tak dłu 
go maltretował swego przeciwnika swyffl 
morderczym kluczem, że Orabowski z bólu 
był zmuszony peddać się. I tym razem ga 
lerja urządziła Kanadyjczykowi kocia mu­
zykę, y 

Następne spotkanie wywołało żywe poru 
Sienie w krzesłach i na galerji: Zeieig wy­
stąpił do walki z groźnym wiedeńczykiem 
BenoLdem. Ambitny przedstawiciel Uosji So 
wieckiej przez dłuei czas nie dawał sie Au-
strjakowi, jechał na nim jak na koniu. Osta 
nie zwyciężył eBnlod po zastosowaniu swe 
go miażdżącego krawatu. 

W ostatniej parze byliśmy świadkami 
pięknej walki w stylu amerykańskim. Arcy 
mistrz Tornow stanął do walki z Schika-
tein. Szczególnie chwyty nogami były wyko 
nane z wielka precyzja, budząc zachwyt 
widowni. W 19 min. Tornow tak skręcił no 
gi Schikatą, że Niemiec poddał się. Polako 
wi zgotowa.no owację. 

DzDiś w piątek zainteresowanie budzi • 
walka niepokonanych w obecnym turnieju £0gą 
czołowych zapaśników Tor nowa z Wło­
chem Trawaglinim. Emocje dostarczy nie­
wątpliwie walka decydująca Nielsena z KraU 
serem, która stoi pod znakiem zapytania. 
King-Kong Szymkowski zupełnie iuż powró 
cił do zdrowia i dziś napewno iuż stanie 
do walki decydującej z Zeisigiem. Brutalny 
Reumann staje do walki z Rosłem. W r e s z c i e fcy]i ^ r ( y -

do decydującej walki z Benoi _,_„ _ 
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Graj w „Zespole Pracy". 
Po sześciu dniach wyczekiwania Łódź zdo 

była we wczorajszem ciągnieniu jedną z po­
ważniejszych wygranych: kwotę zł. 20000 
na nr. 145186. 

Szczęście tym razem przypadło w udzialei? c^ulnwnłr 
graczom znanej już kolektury „Zespół Pra- Ł m 

cy" przy ul. Piotrkowskiej 108, obdarzaiac 
większemi sumnmi: właścicielkę sklepu bU-
wntnego, urzędnika oraz dyrektora admini­
stracyjnego jednego z poważniejszych za­
kładów przemysłowych w Łodzi. 

Szereg wygranych, jakie ma już za soba 
„Zespół Pracy" świadczy tylko o szczęściu 

P B 7 Y W A K A ł - «if> h i a ł v nlp« r i n n r l . - i - . r o ! ) a k i e m u s f a , t ' '°warzvszv. a jest już pubu" 
l . < £ i U C Ą * A L s i c Dialy pies Uo odebra Czną ta emnicą, że i ilość g raczy zw iększa 
ma za zwrotem kosztów, u l . Lipowa 4lsię z k a ż d e m ciągnieniem. 
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Po śmierci senatora Longa. — — 

EKSCENTRYCZNY AMERYKANIN. Znakomity projekt generała Butlera* 

Waszyngton we wrześniu 
l Senator U n i i amerykańsk ie j Huey 
Łong k tó ry ostatnio pad ł of iarą zama­
chu* by ł osobistością, znaną n ie ty l ko 
Wco dyk ta to r Louis iany i p rzec iwn ik 
tttz. Roosevel ta. Zasłuży} w zupełno­
ści n a nadane mu miano „buf fona K o n 
Kresu''. Uchodził za najbardziej eksccn 
Rycznego Amerykan ina . co posiada 
p i pewne znaczenie w ,-kraiu rekor­
dów". 

Sam zresztą wynalaz ł d la siebie inną 
fczwę, m ianu jąc się „ K i n g f i s h " czv l i 
rybą królewską, gatunkiem szczupaka, 

pożerającego wszystk ie inne ryby . 
Czterdz iestodwuletn i , odznaczający 

Się powierzchownością, wyzywa jąca ka 
'ykaturę, b y ł kandydatem na p r c z y d t n 
tarę St. Z jednoczonych w r. 1936 

Jego program pol i tyczny by ł w za-
Kełności przystosowany do z w y k ł e j 
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I ,-Człowiek jest k ró lem— głosił — l 
Nzyscy powinn iśmy być bogaci . Niech 
jMko up rzyw i le jowan i podzieją się z 
feny m i ! " 
r W sprzeczności z tą zasadą op isywa ł 
«k własna pracą i pomysłowością 

doszedł do majątku 
taszczytów. Skromnego pochodzenia, 
ł n i ł różne za jęc ia : by ł parobkiem 
lnym, sprzedawcą suchych drożdży , 
fcgl. proszku do ciasta- wreszcie do-
idcą p rawnym po sześciomiesięcznych 

*hidjach w pewnej szkole Louis ianv. 
(Ten ostatni zawód stał s'ę dla n ie^o 
PZczcblem d o osiągnięcia zadz iw ia ją .e 
to prestiżu, j ak im cieszył się w ś r ó d lu 
fłności po łudn iowych Stanów Unj i , w 
Przeważnej swej części włościan i kolo 
Mstów. 

Ukazanie się Huey Longa na sesji se 
|»atu zawsze w y w o ł y w a ł o sensacje i by 
h g łówną atrakejb Kapitolu. Należą! do 
wdzi budzących g w a ł t o w n e uczuć a 
Miał wrogów, k t ó r zy zupełnie otwarcie 
tyczyli mu śmierci. I nn i zaś zna jdowa l i 
największe zadowolenie w ośmieszaniu 
to Jedno 1 drugie nia przeszkadzało mu 

sensacją dnia w Ameryce. 
J o d y oglądal iśmy Huey Longa po raz 
{tetatni, przedewszystk iem in ic resowa 

•^nas sala Senatu. 

tWielka sala czworoką tna oświet lona 
st z góry a legoryczn. witrażami two-
ącemi sufit. .Trybuny mieszczą się 

n a d krzesłami senatorów. Z lewej s t ro 
n y lokuje się na n i ch rodz iny człon­
ków senatu, z p rawe j — publicznoóć, 
1 tóra dnia tego. bardzo upalnego, skia 
dała się z trzech rzędów młodz ieży bez 
marynarek i pań bez kapeluszy. _ 

Senatorowie, szczęśl iwsi od posłów 
mają p rawo d o pulp i tów „ i ndyw idua l ­
n y c h " , na k tó rych rozk łada ją zielone i 
błękitne księgi. L iczba senatorów rów­
na się 96, ale dnia tego z jaw i ło się ich 
ty l ko t rzydz ies tu— wszyscy w bia łych 
.płóciennych ubraniach. 

Po jaw ien ie się Huey Longa w y w o ł a ł o 
poruszenie: szedł, kołysząc się w bio­
drach, m a s y w n y , o twa rzy energicznej 
i rumiane j , z nosem ..jak kar to fe l " w e 
d ług utartego wyrażenia, i d ługich, ias 
nych , fal istych włosach. Jak inn i sena 
torowie . ubrany by ł w białe płótno, z 
cze rwonym goździk iem w butonierce. 

Nie p rzyw i ta ł się z żadnym z senato­
rów , lecz t r ybuny obrzucił zadowolo­
nym wzrok iem rozgłośnego boksera. 
Zajął na chwi lę swe miejsce, lecz znu­

dz i ło go wyraźn ie przemówienie sena 
tora Wagnera , bo podniósł się i w y ­
szedł, z tymże zwyc ięsk im uśmiechem 
i ruchami ramion. 

— P o w r ó c i — zapewni ł nas przedsta 
wicieJ agencj i prasowej — dziś zwłasz 
cza, po wczora jszem „ f i l ibuster" . Chce, 
by go w idz iano św ieżym i czers twym. 
Jest to kwes t j a prest iżu. O c h ! s tara się 
zawsze o rozgłos i reklamę. 

Zaznaczamy że ..f i l ibuster" jest da 
w n e m wyrażen iem angielskiem, używa 
nem dziś już t y l ko w Ameryce dla o-
znaezcnia rozbójn ic twa par lamentarne 
?.o. — 

Otóż wobec nieoznaczonego te rminu 
mów senatorów zdarza się, że ktoś mo 
wą bez końca opóźnia głosowanie 1 
sprowadza iego odroczenie, zwłaszcza 
jeżeli ma to mieisce k i l ka d n i p rzed 
zamknięciem sesji. Metodę gadania o 
nlczem z opozycj i właśnie chętnie, sto 
sował ..Kingfish". Ostatnia jego m o w a 
t rwa ła dwadzieścia sześć godzin. 

Morski. 

N a w r o t k a c h G e n e w y p r z e z P a r y ż d o B r u k s e l i 

Do Paryża przybyli dziwaczni sportowcy. Odbywają oni na wrotkach podróż z Genewy 
przez Paryż do Brukseli, osiągając na asfaltowanych szosach dość znaczne szybkości. 

B. generał amerykański Bu t le r ogłosi ł 
garść sensacy jnych danych o zyskach 
wojennych. W o j n a ostatnia przysporzy 
ła Stanom Z j e d n o c z o n y m 12,000 no­
wych m i i jonerów i mi l ia rder . Ludzie 
ci dochodzi l i do f o r t un w ten sposób, że 
np. f ab ryka prochu Du Ponta mia ła w 
latach 1910—14 czystego zysku 6 mi l i o 
nów do la rów, a w latach w o j e n n y c h 
—58 m i l i onów. Jedna z fabryk n ik lu po 
dnios 'a swó i zysk w t y m okresie z 4 n a 
73 i pół mi l iona i t d . Na wojnę w y d a ł y 
S tany Z iednoczone z pieniędzy, podat 
kowych 52 m i l i a r d y do la rów , z czego 
16 m i l i a r d ó w b y ł y czys tym zysk iem fa 
b rykan tów . 

Ludzie, tw ie rdz i gen. But ler , k tó rzy 
w ten sposób na wo in ie zarabiają- m u 
szą jej pragnąć, muszą stwarzać sy tu ­
acje takie, by wciągnąć naród w nową 
awanturę. W y g l ą d a to np. tak, że ban 
ki amerykańskie i nwes towa ły na F i l ip i 
nach przeszło 200 mi l jonów kapitału-
częściowo spekulacyjnego. Dziś. ponie­
waż F i l i p i nom grozi ekspansja japoń 
ska szczuje się spółeczeńst. amerykan 
skie c'o w o i n y z Japonia, choć koszto 
wa'oby to mi l jony istnień j udzk i ch i m i 
l j a rdy do la rów. Ale z tych m i l i a r d ó w 
znów lw ia część ugrzęzłaby w kieszeni 
w ie lk iego przemysłu. A przecież — po 
wiada gen But ler — S t a n y Z iednoczo 
ne mają dość z iemi i w łasnych , n i e w y 
zyskanych bogactw. 

P ro jek t gen. But lera domaga się. «b"y 
do decydowan ia o woin ie lub poko ju 
powo łano wy łączn ie m łodych męż­
czyzn- t ych . k tó rzy miel iby w te i w o j n i e 

walczyć lub ginąć. „ B o to przecież nie 
mia łoby sensu aby rozstrzygał o wojn ie 
76-letni generalny d y r e k t o r fabryk i a 
munic i i , lub uzbro iony w płaskie stopy 
k ie rown ik koncernu bankowego" . Da 
le j— najeży un iemożl iw ić zysk i w o i e n 
nc. Dyrek tor , u rzędn icy i robo tn i cy fa­
b ryk , pracujących na rzecz w o i n y , ule 
g i iby w chwi l i mobi l izac j i zmi l i ta ryzo­
waniu i o t r z y m y w a l i b y 

żołd równy wojskowemu. 
Wtedy— przestaną pracować na rzecz 
idei w o j e n n e j . 

T o to wkró tce po ogłoszeniu tego ra 
dykalnego pro jektu jego druga część 
zbliża się do rea l izac j i . Specjalna korni 
sja. wy łon iona przez senat amerykan 
ski, p rzed łoży ła b i l l . p r zew idu jący że 
zysk i wo jenne nie mogą przekraczać.. 
3 proc. Przemys łowcy , k tó r zy nie zgo 
dzą się n a to , pó jdą na f ront . Z chwi lą 
wypowiedzen ia w o j n y następuje na tych 

mias towa mobil izacja ca'ego przemysłu 
a jego p racown icy od na jwyższych d o 
najn iższych stają się żołnierzami* pod 
legaiacymi zarządzeniom i sądom w o j 
skowym. Płace będą normowane we ­
dług płac podof icerskich i o f icerskich w 
wojsku. W ten sposób— powiada w 
s w y m raporcie kom is j a— podżegaczom 
odejdzie ochota do w o j n y , zysk i wo jen 
ne będą wogóle n iemożl iwe, a żołnierz 
na f ronc ie, za k i lka centów dziennie 
wa łczący i g inący, zdobędzie poczucie 
że jest sprawied l iwość. 

B i l l . k t ó r y w y w o ł a ' enifnziazm w*r<5"d 
społeczeństwa, zostanie n iewątp l iw ie 
przy jęty . Droga w y b r a n a przez S tany 
Zjednozone, jest trafna i g d y b y ią za 
stosowano w e wszystk ich państwach, 
skończy łby się wyśc ig zbroje j i usta ły 
by i n t r yg i , zmierzające do w y w o ł a n i a 
w o j n y . D la Polski , które i przemysł w o 
lenny icst upańs twowiony i tern sa­
mem w o l n y od momentów spekulacyi 
:io po l i tycznych, droga ta jest szczegół 
nie sympatyczna. 

.„.Jęci zawsze 

NIVEA 
Ccoy. 0,40-2,60. 

Szczęśliwy skok do studni 
— g ł ę b o k i e j n a 2 8 m e t r ó w . 

Kto ma wis ieć, nie utonie, m ó w i zna­
ne przys łowie, Magdalena Barr iere . lat 
25 zamieszkała w Bordeaux w idoczn ie 
skończy na szubienicy, albo zginie inną 
śmiercią, gdyż w o d a n ie chciała i c i 
przy jąć . M łoda dz iewczyna us i łowała 
pod w p ł y w e m jakiegoś zmar tw ien ia , o* 
debrać sobie życie. W t y m celu wsko ­
czy ła d o s tudn i , głębokiej n a 28 me­
t rów. T r a g i c z n y ten gest zauważono w 
porę i zaa larmowano straż pożarną, 
k tó ra desperatkę wyc iągnę ła z w e d y 
jeszcze p rzy życ iu . Co najdziwnie jsze 
że n ie odnios ła ona na jmnie jszych obra 
żej na ciele. Dzieją się n a świecie czasa 
m i rzeczy, o k tó rych sie nawet filozo­
fom nia .śniło. 
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T NIEWOLNICA 
mMAHARADŻY 

POWIEŚĆ EGZOTYCZNA 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
iW, Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 

jPrissa" wśród których był zeuropeizowany 
pndus, miedzianowłosa europejka i profesor 
pndstadsten, za którym celnik wysłał dys-
etnie wywiadjwcę. 

Muni Kaleb otrzymał rozkaz śledzenia 
ledzianowłosej Polki, która jechała do swe-
» brata. 

Prof. Rundstadsten odnalazł zakonspiro-
•nego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 

Tam spotkał też pretendenta do tronu 
rmy księcia Bahadura. 

Hindus Prakasz, który wrócił z Europy, 
ł siostrzeńcem Bahadura. 
Bahadur chciał go namówić do walki z 

Rlją. 
Zofja, uratowana spod auta przez ofice-

'W angielskich, spędzała czas w ich towa-
ystwie. 

Zaręczyli się z Robertem Wilkinsem 
,*Dcdziła wskutek burzy noc w jego domu 
towarzystwie rannego Prakasza, 
Ojciec .Wilkinsa był przeciwny zarcczy-

m. 
Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 

Ogąc się spotkać z Wilkinsem. 
**em z nią jechał tancerz Freddy Prado, 
'óry ją śledził z ramienia Rudstastena 
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O 'świcie zaczęło mżyć, lecz po go-
inie kapuśniaczek zmienił się w so-
h y deszcz. Maleńki baldachim tangi, 

l i dorożki , mający osłania: g ł owy pn 
żerów przed promieniami siońca. nie 

Jroni ł przed słotą ani trochę. Zosia, 
° r*emókłszy rych ło do suchej n i tk i , co 
• ięskniej wyglądała kresu swojej d łu 
y'ei węd rówk i przez lądy i morza, co-
\M częściej odwracała się (bowiem na 
"driosiedzeniowej tandze jeł mfejsce 
Jp jdowa ło się z ty łu) i szukała w z r o -
L l em farmy. lecz napróżno. Jak okiem 

^n?|ć\ ciagnoły sie Pola. lub raczej 
Włe pólka rv*.owe. niektóre napół zr,-
"e wodą, ale budynków nigdzie an! 

na lekarstwo. Teren podnosił się zwo l 
na, wobec czego szkapa uznała za sio-
sowne zmienić swój marny kłusik na 
stateczny krok koni z zakładu pogrze­
bowego, aż wkońcu stanęła, energicz-
nem rżeniem upomniała się o poranny 
obrok. Radzi nieradzi musieli zrobić no 
w y popas i to podczas rzęsistego de 
szcza. 

Dopiero koło godziny 9-tej rano do 
tar l i do szczytu łagodnego wzniesienia 
Po jego drugiej stronie, w pośrodku do 
l iny leżącej u stóp zachodnich stoków 
jakiegoś pasma gór Pegu Yoma, a w y 
glądającej obecnie, jak wielk ie jezioro 
widać stąd by ło dwie oazy drzew ocie 
niających jakieś domki . Dorożkarz 
wskazał je batem. 

— Yung-tan, — rzekł k ró tko, pod­
ciął konia j tanga potoczyła si-; war tko 
z góry, aliści w poltowie zbocza woźni 
ca zaczął gwał townie hamować, war ­
cząc p rzy tern, niczem podrażniony bul 
dog. 

— Co tam znowu? — Zosia*odwró 
ciła g łowę. — Na czem to w is i? 

W tern miejscu, gdzie droga miała 
najostrzejszy spadek wis ia ł nad nia w 
powietrzu pa lmowy liść. Wis ia ł , jak o-
kazało się niebawem, na drucie, rozpię 
t y m w poprzek drogi , a p rzymocowa 
nym z jednej st rony do pnia palmy, z 
drugiej do słupa telegraficznego. Gdy­
by nie ten liść, k tó ry zapewne wia t r 
strąci ł z drzewa, a jakiś dobry bozek 
zawiesił nad drogą, rozpodsona do 
rożka by łaby przebiegła pod wysoko 
rozpiętym drutem, k tó ry by łby żgi łcfy 
nował woźnice i 7s*h przynaj­
mniej pokaleczyłby im twarze. 

— A ło t rowska zasadzka! 

Czy jem to by ło dziełem, Zosia do­
myśl i ła się odrazu. Nie zdz iwi ło js, już, 
gdy woźnica, k tó ry podszedł do palmy, 
by odwiązać jeden koniec silnego drutu 
przyniósł jej kar tka papieru z napisem 
dość czy te lnym, choć nieco rozmaza­

nym skutkiem deszczu: „Zapóźno, biała 
kobieto, już zapóźno!* 

— Czekaj, łotrze, mój brat zapłaci 
ci za wszys tko ; na to nie będz i - za­
późno! 

Schowała kar tkę do torebk i , jako cor 
pus delict i . Dalszy, a zarazem cstatni 
odcinek drogi bytł tak zalany wodą, że 
gdyby nie słupy telegraficzne, według 
k tó rych dorożkarz or jentował się tutaj 
tanga by łaby się wykopyr tnę ła do glebo 
kiego rowu nic rz, ale dziesięć razy, 
bowiem droga posiadała tu liczne zakrę 
ty . Wreszcie dowlekl i się do farmy, za­
jechali przed werandę domu mieszkal­
nego. 

— rAch,prawda, by ł abym zapomnia 
ł a ! — Zosia szybko ściągnęła sot ie z 
ramienia opaskę z krepy i wsunęła ją 
do kieszeni. Do ukończenia terminu ża­
łoby po ojcu b rakował jeszcze pełny t y 
dzień, lecz nie chciała w i tać się z bra 
tern w tej opasce; już dawno umyśl i ła 
sobie, że ją zdejmie na ten radosny 
dzień. — Janku! — zawołała głośno. — 
Janku! 

Dorożkarz kolejno odwiazywa ł je j 
wa l izy i przenosił je na werandę. Po­
szła za n im, nacisnęła klamkę d rzw i 
w iodących do wnętrza domu, ale nie 
ustąpi ły, b y ł y zamknięte na klucz. 

Niema go w domu? Może wy je ­
chał po mnie do Rangun i minęliśmy 
się w drodze? — zaniepokoiła sie. 

Nadbiegło k i lkoro dzieci, za niemi 
przyszl i starsi i t łum gapiów rósł bar­
dzo szybko. Spowodu u lewy, nie by ło 
dziś żadnej roboty w polu wszyscy pra 
cownicy plątai się wśród budynków 
fa rmy i wszyscy spieszyli obejrzeć bią 
łą kobietę, która zawitała w to pustko 
wie. Dla takiego widowiska war to by ło 
moknąć na deszczu nawet pół dnia. 
Lecz dogadać się z nimi Zosia nie zdo­
łała, ani z ich przełożonym. Chińczy 
kiem. k tó ry z jawi ł sie naostatku i za­
rzuci ł ją pytaniami w jakimś nieznanym 

jej języku. 
— Czy nik t z was nie m ó w i po an 

gielsku? — zawoła ła. — Engl ish! En -
glish! — dodała k i lka razy z naciskiem. 

Wreszcie —zrozumie l i . Poszw.trg 
tal i między sobą, ktoś w y m ó w i ł imię 
„Szautana" i zaraz cały t łum zaczął je 
powtarzać. Chińczyk, .wyglądający na 
ekonoma, czy karbowego, skinął g łową 
aprobująco. 

— Szautana lau ! — rozkazał 
(— Przyprowadźc ie Szautanę. —) 

Cała dzieciarnia —pomknęła na w y 
ścigi w stronę niezbyt odległego domku 
i powróc i ła niebawem, wiodąc wezwą 
ną. By ł a to mała. szczupła kobietka w 
wieku t rudnym do określenia, mogła 
mieć równie dobrze 25 lat, jak i dwa 
razy ty le , ko lorowe kobiety starzeją się 
tak szybko. Niegdyś musiała być bar­
dzo urodziwą, św iadczy ły o tern rysy 
twarzy p o r y u j s /czkami, obec 
nie ty lko jej oczy, podłużne, oprawione 
cudnie —zachowały —dawne —piękno 
i dawną energję. Podczas gdy inni t u ­
by lcy nie śmieli zbl iżyć się do białej 
pani ani na dziesięć k roków , Szautana 
śmiało — w : .-rrnde i stanęła 
naprzeciw p rzyby łe j . 

— Czego pani sobie życzy? — spy­
tała. 

— O, pani m ó w i po angielsku. — 
ucieszyła się Zosia. — Nareszcie! 

— Mówię , byłlam uczennicą misjona 
rzy . A kto pani jest? Jak brzmi pani na 
zwisko? 

— Jestem siostrą tutejszego za­
rządcy, pana... 

— Pani nazwisko! wrzasnęła 
Szautana, tupnąwszy aż zaduduialo na 
werandzie. Podeszła jeszcze bl iżej, 
zmarszczyła b r w i . — M ó w i pani, czy 
n ie? ! 

— Nazywam się Halska. 
— Żaden pan Halski tu nie mieszka, 

ani nie mieszkał nigdy. 
— W i e m o tern. Mój brat nazywa się 

Jan Borto lor t i . 
T ł um gapiów przys łuchiwał si? w 

milczeniu tej rozmowie. *Ie chyba nie­
wiele z niej zrlozumiał. lub wogóle nic. 
Zato gdy padło nazwissko „Bor to lo t t i " , 
zafalował, ożyw i ł się i rc-gada? w swo 

jej dźwięcznej mowie , z*.->żoncj z jedno 
sy labowych w y r a z ó w , jak chińsk; 
z y k 

— T o dziwne, — rzekła Szautan . 
mrużąc oczy w sposób n iewróżący nio 
dobrego; że siostra ma iime na.;wisko, ;\ 
brat inne. Bardzo dz iwne! 

Zosia wzruszy ła ramionami. Janek 
Hlsk i . b y utrudnić pościg w ładzom nie­
mieck im, przybra ł sobie nan^-uskie nu 
zwisko matk i , Bor to lo t t i . A >koro już 
p rzyby ł do Indy j , jako mister John Hi r-
to lot t i , wo la ł nie wr&fcać nóźniej do 
prawdz iwego nazwiska, by skolei nic 
obudzić podejrzeń u Angl ików.. . Tak 
więc wyglądała ta r.apozór dziwna h i ­
storia, ale czyż miało sens v t a j e m n i -
czać we wszys tko jakąś-tarr. Szautanę. 
ko lorowa dzikuskę? Jesz:zeby tego bra 
kowa ło ! 

— Wypraszam sobie wszelkie uwag i 
— rzekła Zosia stanowczo, - - i proszę 
zwięźle odpowiadać na moje pytania. 

— Rozkazuj, my lady , jestem na t w o 
je usługi. — Szautana zł imała się wpó ł 
w niskim ukłonie, lecz z te j nagiej po­
ko ry i uniżoności wyz ie ra ło jawne szy­
derstwo. — Słucham.mdady. 

— C z y brat mój jest obecnie w 
Yung-tan ? 

— Jest. , 
— Odzie? Proszę go ra tyebmias ' ra 

wiadomić o moim przyjeździe. 
Szautana odwróc i ła g łowę i w y p o ­

wiedziała k i lka s łów po bimiuńsku do 
t łumu. Efekt b y ł dz iwny. K i lku mło­
dych mężczyzn wybu .v : i ę ło g łupawym 
śmiechem, starsi zwiesi l i g ł o w y , k-b ie 
t y ję ły za łamywać r^ce : jakaś sta­
ruszka rozpłakała się gto^no, t y l ko cł i iń 
ski ekonom pozostał n iewrruscony i cu 
raz zuchwałej spoglądał i m biaią dziew 
czynę. 

— Żaden z nich, — odo~wa!a się 
Szautana po angielsku, — nie chce w y ­
konać twego rozkazu, o n y l a d y . Niema 
więc rady, t y l ko muvsz sama zawi.ido 
mić swojego brata, że p:wyjechałaś na­
reszcie. 

— Ależ najchętniej! P:osz» mnt-i d i 
niego zaprowadzić. 

— Stanie się wedł i ig two je ; wo l i . 
d. c. n 
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[(mi n mm 
tycie Warszawy w kilku wierszach 

| Rada szkolna Warszawy w roku u b k 
tvrn wydatkowała na Domoc dzieciom 

: .kolnvm mil ion z łotych, w tern 450 tys. 
wydano na dożywianie młodzieży 

lolnei. 100 tys. zł. na utrzymanie 120 
wietl ic i 300 tys. zł. wydano na kolonie 
tnie i zimowe oraz na półkolonie. 

• * * 
W ubiegłym miesiącu straż ogniowa 

ijyfa wzywana ogółem d3 33 ipożarów, 
/ których jeden okazał sie fałszywym 

ki rmcm. Wszystk ie Dożary należały dc 
k.itegorii małych. 

• • • 
Wydział t>rzemvsłowv zarządu mia­

sta stwierdził w sierpniu likwidację 31 
przedsiębiorstw przemysłowych zatru" 
dnia'iacvch 132 pracowników. W tym 
czasie zarejestrowano 101 nowych przed 
sicbiarstw zatrudniających 263 robo­
tników. 

» * *> 
W Warszawie przy u l . Nowv Zjazd 

Kr. 1 istnieje od kilku lat Muzeum kole­
jowe, któr^ odwiedzane jest corocznie 
przez kilkanaście tvsiecv osób. Podług 
statystyk i , ogłoszonej przez dyrekcje 
Muzeum, w 1932 r. zwiedziło Je 13.624 
osób. w tej liczbie 311 wycieczek, w 
1 0 3 3 r. 16.402 osoby, w tern 326 wycie-

| czek. w 1934 r. 17.039 osób. w te1* liczbie 
334 wycieczki. Z powyższego widać, że 

' l»czba zwiedzających Muzeum wzrasta 
| corocznie. Śród zwiedzających jest blisk 

połowa młodzieży, a około 20 oroc. Dra 
cownlków kolejowych. 

• 
W najbliższym czasie inspekcja budr 

wlana, wraz z władzami administracyj -

nemi. dokona oględzin wszystkich loka­
lów związkowych i stowarzyszenlo-
w vch. klubów towarzyskich w Warsza­
wie. Chodzi o sprawdzenie. — czv loka 
Ie te sa odpowiednie. czv stropy nie są 
csłabJone \ czy podłogi wytrzymają cię­
żar tańczących par w przyszłym karna­
wale. Jak wiadomo bowiem, w jednym 
wypadku zapadła Już decyzja. zakazuU 
ca korzystanie z lokalu związkowego. 
Mi.mówicie lokatorzy pierwszego pietra 
domu vrzv ul. Pawiei 17. zwrócili sie 

, on władz, wskazuiac na to. iż nad nlmJ, 
na dnuiem piętrze znajduje sie związek 
zawód »wv robotników branży drzew­
nej, a wobec wielkiego ruchu w tym 
związku sufit nad mieszkaniem pierwsze 
go piętra wygiął sie 1 maże runąć. Ko­
misja urzędu inspekcji budowlanej do-
twrerdziła istotnie niebezpieczny stan 
Tzerzy. wobec czego starostwo zabroni 
łn urządzania zebrań w lokalu zwiazu 
Obecnie zbadane beda lokale wszystkich 
innych orcanizacvł w całe1! Warszaw!;. 

Dla wyjeżdżających do Niemiec, 

R e g i s t e r m a r k i 
W Polakiem Biurze Podróży O R B I S , 

ul. Piotrkowska 65. 

**.ATE.C2Kl. 

D Z I U R A W D A C H U 
i d z i u r a w g ł o w i e . 

Ponieważ nieco ociepliło sie. ludzie, 
którzy iuż powrócili z letnisk, plaż i la­
sów nie wiedza co ze soba robić. Świe­
żego powietrza wdychać nie można, 
gdyż ..takowego'* w Łodzi niema, robią 
wiec to. co robią przez okrągły rok 
prócz dwóch miesięcy letnich: siedzą w 
cukierniach. 

Człowiek ciekawy mógłby spytać, po 
co właściwie ludzie chodzą do cukierni? 
Hm-., z braku lepszego zajęcia. Poto, 
abv ooowiedzieć sobie rzeczy, o których 
i tak wiedza i które mówią tylko poto, 
abv o czerni mówić-

Aaaa. witam kochana panią, już pani 
wróciła? 

Człowiek logicznie mvślacv mógłby 
ze złości odpowiedzieć: 

— Nie. nie wróciłam- To mój duch 
rozrnawia z nanla. 

Ponieważ iednak kobiety nie można 
i nie należy zaliczać do kategorii osób !x> 
gicznle mvślacvch. wiec rozmówczyni 
odpowiada entuzjastycznie. 

— Tak. niech sobie nanj kochana w y 
obrazi, wróciłam dopiero przedwczoraj. 
Strasznie sie za oania stęskniłam... sadzi 
łam. że może T>ani do nas wpadnie, wie 
pani. bvlo cudownie-, pogoda nlezaw-
sze dopisywała, ale bawiłam sie znako­
micie... a nani kochana jak spędziła lato? 

Tutaj rozwija sie iuż rozmowa dwu­
godzinna o wszystklem i o niczem. 

Przy innym stoliku spotykają sie 
dwaj mężczyźni- Ci już nie rozmawiają 
o tern czv bvło ..ślicznie". czv było ..cu­
downie'*. tvłko przystępują do rzeczy 
konkretnie-

— Rodzina iuż wróciła? 
— Wróciła (tu westchnienie). 

Ile pana kosztowało to lato? 
-— Nie pytaj pan lenid. Jak miała 

wyjechać to mówiła żona. że nie wyda 
wiece! niż w Łodzi, że utrzymanie wszc 
dzie jednakowo kosztuje, chodzi tylko o 
mieszkanie, że wszystko ma. nic sobie 
specjalnie sprawiać nie potrzebuje, tym 
czasem przez miesiąc siedziała u krawco 
wej. krawca, modtiiarkl. eorseclairkl i 
Bóg wie gdzie jeszcze- Utrzymanie, już 

no wyjeździe naturalnie, okazało się 
t;ij)i ..szalenie drogie'4, musiałem co kil­
ka dni wvsvłać setkę, a jak iuż miała 
wrócić, okazało się że ma kilkaset zło­
tych długów, które musiałem jej posłać 
na ..wykupienie sie". 

— No tak. Ale zato miał pan przez 
dwa miesiące spokój w mieście. Robił 
pan co pan chciał-. 

— Zaco? Zaco panie??? Chciałem, 
owszem, ale jak musiałem posyłać pie­
niądze żonie to iuż przecież dla mnie 
nie wystarczyło- Dawniej można było 
takie historje urządzać za grosze, ale dzi 
siaj. Dziewczynki nie sa takie głupie... 
zaczyna sie od pończoszek, a kończy na 
sukni, butach, kapeluszach, komornem 
i t- p-

Panowie ciężko wzdvcha'ia. machała 
beznadziemie ręka j żegnają sie-

Dlatego mvla sie ci wszyscy naiwni 
..maluczcy1', którzy sądzą, że w cukier­
niach ludzie ..bawią sie. sa weseli itp. 
Nawet ci. którzy opowiadają w cukier­
ni doweroy robią to tylko dlatego, aby 
rozmówcy zaołacłli za nich koszta pół 
czarne!. 

O D W E T . 
Chaim Brand jest blacharzem. Pesa 

Finkelsztein twierdzi, że bardzo kiep­
skim blacharzem, że poprostu fuszerem, 
nie blacharzem- ale to już inna historia-

Chalm Brand miał zreoerować dach 
w jednvm z domów orzv ulicy Berka Jo 
selewicza- Akurat bowiem nad mieszka 
niem Pesv Finkelsztainowej była dziura 
i gdv padał deszcz, woda lała sie do 
mieszkania. 

Brand pracował dwa czv nawet trzy 
dni i zgłosił sie do właściciela domu po 
Pieniądze. Tymczasem jednak, ponieważ 
woda dalej przeciekała. Finkelszteinowa 
zanim Brand wszedł do gospodarza- wpa 
dfa na niego t. żelaznym drągiem 1 roz­
biła Brandowi główkę-

Sad Grodzki skazał Pese Finkełszteln 
na 100 zł- grzvwnv !ub 2 tygodnie 
aresztu. 

— Jerzy Krzeckt. 

DZIŚ, dnia 13 września wieczorem: 
RASZYN. 

1515 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 Muzyka operowa z płyt 
16.00 Pogadanka dla chorych — ze Lwowa 
16.15 Koncer! orkiestry T. Seredyńskicgo — 
16.45 Chwilka pytań — dla dzieci starszych 
17.00 „Na froncie walki ze śmiercią re-

fortaż 
5 Minuta poezji 

17.20 Lekkie piosenki z Krakowa 
17.50 Poradnik sportowy 
1800 Koncert orkiestry kameralnej z Wilna 
1830 Pogadanka aktualna 
1840 Zycie kultur, i artyst. stolicy 
1 8.4d Muzyka z płyt 
10.00 Skrzynka rolnicza 
19.10 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
1940 Wiadomości sportowe ogóln* 
19.50 Monolog aktualny 
20.00 Biuro Studjów rozmawia ze słuchacza 

mi P. R. 
20.10 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota 
2100 Dziennik wieczorny 
21.10 Obrazki z Polski współczesne] 

UŚMIERCIŁ MŁOTKIEM Ż0NE 
T R U P Z ODCIĘTA GŁOWĄ* BOH 

L Ustrzyk Dolnych donoszą: 
W gminie Czarna koło Ustrzyk Dol­

nych, niejaki Aleksander Wielgus, lat 27 
zamordował żone. ponieważ nie otrzy­
mał przyrzeczonego posagu. Wielgus1 

wyprowadził swa żone w pole. gdzie u* 
derzył ja 

młotkiem po głowie, 
a następnie odciął głowę od tułowia za 

pomocą kosy. Tragicznie zmarła była. 
jak tp wykazała komisia sadowa w 4 
miesiącu ciąży. Mordercę aresztowano. 
Usiłował on pozbawić sie życia w chw« 
li aresztowania zadając sobie cios kosą 
w okolice gardła. W czasie aresztowa­
nia miejscowa ludność usiłowała doko­
nać na zbrodniarzu samosądu. 

Reklama te najskuteczniejsza broń w walce konkurencyjnej! 

21.15 Koncert symfoniczny w wykonaniu or­
kiestry P. R. 

22.30 Muzyka taneczna z płyt 
2300 Wiadomości meteorologiczne dla ko­

munikacji lotniczej 
2305 „Jedziemy do Węgier!" — audycja 

muzyczna z płvt 
ŁóDŻ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

1830 „Kontakt dziecka z przyroda 1 jej o-
cłirona" (pogadanka), wygłosi inspektor 
szkolny m. Łodzi S. Dobrowolski 

1840 O wszystklem potroszku 

SOBOTA, dnia 14 września. 
R A S Z Y N . 

6.80 Pieśń poranna 
638 Pobudka do gimnastyki 
634 Oimnastyka 
6-50 Muzyka z płyt 

W przerwie © godz. 720 Dziennik 
poranny 

7.50 Program na dzień bieżący 
755 Parę informacyi 
8.00 Audycja dla szkół 
810 Przerwa 

1157 Sygnał czasu 
12 00 Hejnał 
12 03 Dziennik południowy 
12.15 Muzyka salonowa w wykonaniu malej 

orkiestry P. R. 
18 25 Chwilka dla kobiet 
1380 Przerwa 
1430 Muzyka z płyt 
15.00 Recytacja prozy 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Nasz handel morski 
1530 Zespół salonowy Stefana Rachonla 
16 00 Lekcja języka francuskiego 
16.15 Utwory na kf1ndze*w wykonaniu Idy 

Łosiówny 
1630 Skrzynka techniczna 

.45 ..C.ila Polska śpiewa" 
00 „Jak wzmocnić samodzielność gospo-

17.15 Nowości z płyt 
17.45 Świat naszych zwierząt: Pardwa 
1750 Nasze miasta i miasteczka: Istebna 
1800 Wesoła audycja dla dzieci 
18.30 Przegląd wydawnictw 
18 40 Pogadanka społeczna 
18.45 Muzyka z płyt 
1Q00 Wiadomości rolnicze 
19.10 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
19 35 Wiadomości sportowe lokalni-
19 40 Wiadomości sportów* ogólne 
19 nn Pogadanka aktualna 
?0.00 Wielkie potpourrl wiedeńskie 
2045 Dziennik wieczorny 

W 

20.55 Obrazki z Polski współczesnej 
2100 Audycja dla Polaków z zagranicy 
21.30 „Wielkopolska w przekroju" —trans­

misja z Poznania 
22.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu 

orkiestry P. R. 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla k°* 

munikacji lotniczej 
ŁóDz, jak Raszyn, z wyjątkiem' 

13.30 „Po fajrancie" 
1425 Przegląd giełdowy łódzki 
1830 „Plantacje miejskie Łodzi" — odczy«. 
18.40 Pogadanka „O kolonjach letnich dla 

dzieci rodziców bezrobotnych". 
1845 Muzyka z płyt 
1910 Program na dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
1925 Wiadomości sportowe lokalne 

0 5 LAT 
M Ł O D S Z A 
W CIĄGU 5-iU 

M I N U T 
Kolosalna zmiana 
przez stosowanie 

odpowiedniego 
pudru do twarzy 

ZRÓB TĘ PROB* 
Możesz d t i i jeszcze 

*liągnąc wygląd eonaj 
mnie] o 5 lat miodny, 
Orał iwieżą, aksamitną 
cera., której pozazdrości 
niejedna młoda dziew­
czyna. Zrób tą próba, sama 
w ten oto łatwy apoaób. 
pudruj polowe, ewej twarzy Pudrem Tokaion 
Piance Kremowej, (preparowanym według 
finalnego francuskiego przepisu znakomitego 
paryskiego Pudru Tokaion. Przejrzyj eie. następni* 
w lustra*, • aauważyea jaki kontrast tachodil 
pomic<liy (ada*. • drogą aeąlelą twaray. / . , ! .» -
ccyai teV samo zadziwiająca, różnicę jak ta, 
która, wldzis* na tym oto rysunku. Puder To-
kalou jest jedynym, pudrem, który zawiera Pianką 
Kremową (zmieszaną patentowanym sposobem). 
Jest ona tym składnikiem, który przyczynia sią 
do tego, t e Pudar Tokaion nadaje tak cudowni* 
świcie, dzinwcze.ee piękno. Dzięki Piane* Kre­
mowej również trzyma sią on pięciokrotnie dla* 
ioi niż każdy zwykły pudar. Jedno seetoaowani* 
usuwa brzydki połysk na cały dzień. Niezależni* 
od tego, czy Pani wychodzi aa deszei lub 
wiatr, ozy tez tańczy godzinami w dusznej sali, 
aera Pani pozostają świeża i powabna, o i l * 
używa Pani Pudru Tokaion. Pozwala to każdej 
kobiecie natychmiast wyglądać • lata cale mło­
dziej. Pianka Kremowa stosowana regularnie, 
wzmacnia i upiększa istotni* skórę. 

na 
• r y . 

STEFAN LEMONNIER. 

P A R A W A N . 
— Brak ml okazji. Niech tylko przypadek 

postawi mnie na dziesięć minut przed obli­
czem szefa, spokojny jestem o wynik. Zoba 
czy z punktu — bo ma oko że nie jestem 
stworzony do wegetowania na podrzędnych 
stanowiskach w jego administracji. 

Tak mawia! niejednokrotnie Berrróa-d aBr 
bulin do swej zony. 

Pani Baibulinowa słuchała przygląda­
jąc się mężowi ironicznie z ukosa. Uważała 
go bowiem za dobrego z kośćmi człowieka, 
dającego jej wszelkie gwarancje spokoju z 
punktu widzenia, wierności małżeńskiej, nie 

wierzyła jednak w tę jego świetną przy­
szłość, zapowiadaną tak często, lecz nie przy 
bierającą realnych kształtów nigdy, niestety. 

To też nieopisane zdumienie ogarnęło ją, 
gdy pewnego wieczoru Bernard Barbulin 
wpadł do domu piruetując na ile pozwolała 
mu pokaźna jego tusza i wołając w niebo-
Rlosy. ? 

— Wiwat! Wiwat! Karjera moja zrobio 
na? Jestem człowiekiem zaufania szefa! Pry 
watnym jego sekretarzem! Dość mu było 
spojrzeć na mnie, gdy w zastępstwie zanio­
słem mu paniery do podpisu, by poznać się 
na mnieł 

Tak było w istocie: popołudniu szef od­
działu w którym Barbulin pracowni udał się 
do gabinetu dyrektora osobiście z pilnemi 
papierami do podpisu. Lecz daktylografka 
wychodząca właśnie z gabinetu szepnęła mu 
w zaufaniu na ucho: 

— Coś ukąsiło go dzisiaj. 
Nie mając ochoty narażać się na zły hu 

mor pana dyrektora ,szef oddziału, człowiek 
przezorny zawrócił na pięc'e i przechodząc 
koło Bernarda Barbulina odd"! mu papiery 
7e słowami: 

— W gruncie rzeczy może i «»n zanieść" 
je dyrektorowi do podpisr 

Serce w piersi Bernarda Barbulina pod­
skoczyło z radości. 

— Okazjal Nareszcie — pomyślał l zer­
wawszy się z krzesła pośpieszył do dyrekto 
ra odprowadzony szyderczem spojrzeniem 
bezpośredniego swego zwierzchnika . 

Dyrektor Ponsewerot, zdawał się nie sły 
szeć wejścia Barbulina, gdyż w głębokiej 
pogrążony zadumie siedział z podpartem pra 
wą dłonią czołem na które fryzjer nasunął z 
artyzmem mocno przerzedzone włosy. 

Pan Ponsewerot był pięćdziesięcioletnim 
mężczyzną. Elegancja jego w dobrem utrzy 
mana tonie świadczyła wymownie, że nie zre 
zygnowaJ jeszcze ze zwycięstw w przygo­
dach miłosnych. 

Bernard aBrbuTui chrząknął: 
— A co tam? — spytał dyrektor podno­

sząc aTłOWC. 
Z pucołowatą swą dobrodusznym uśniie 

chem rozjaśnioną twarzą urzędnik odparł: 
— Dwa listy do wysłania niezwłocznie, 

które pan dyrektor życzył sobie, ze względu 
na ważność ich, podpisać osobiście. 

W panu Ponsewerot odezwał się wnet 
człowiek interesu. Ze wzrokiem stalowym 
i natężoną uwagą odczytał papiery, podpisał 
Je i wręczając biura! ście przyjrzał mu się 
uważnie. 

— Dawno pracujesz pan w oddziale 
spraw spornych? — spytał po chwili. 

— Od siedmiu lat, panie dyrektorze — 
pośpieszył Barbulin z odpowiedzią przestę 
pując z nogi na nogę. 

— Nazwisko pańskie 1 
— Barbulin, panie dyrektorze. Tak jest: 

Bernard Barbulin. 
Władczym gestem dyrektor dał poznać 

podwładnemu, że może oddalić się. Zrozpa­
czony niemożnością wygłoszenia P3ru oko­
licznościowych zdań, które przygotował so-
błe na wszelki wypadek zgóry bied/iy Barbu 
lir skierował się ku drzwiom myśląc w du­
chu: 

— Klapa! Flssko! 
— Słówko, panie Barbulin — rozległ .'ię 

głos pana Ponsewerot przywołujący go z po 
wrotem. 

Zawróciwszy urzędniczyna spostrzegł, że 
zwierzchnik przyglądał mu się życzliwem 
okiem. Bal Uśmiechał sie nawet do niego 

Zawróciwszy urzędnkzyna spostrzegł, ię 
zwierzchnik przyglądał mu się życzliwem o-
kletn. Ba: Uii.niechał się nawet do niego, 

— Panie Barbulin —odezwał się — mam 
wrażenie, iż jest pan godnym mego zaufa­
nia. Posada prywatnego mego sekretarza 
Reflektujesz pan na nią? Dwa warunki nie­
zbędne ;absolutna dyskrecja i możność do­
trzymywania mi towarzystwa w podróżach 

W uniesieniu radości Bernard Barbulin 
zapewnił dyrektora, że nikt zpewnością nie 
jest bardziej odpowiedni do objęcia powyż 
szej posady od niego. 

Pan Ponsewerot z uśmiechem zadowole­
nia nakreśliwszy kilka słów na kartce wrę 
czył ją urzędnikowi ze słowami: 

— Doskonale zatem. Oto kwit do kasy­
na pokrycie pierwszych wydatków. Jedziemy 
jutro do Lugdunu. Spotkamy się o godzinie 
dziesiątej na dworcu. Dowidzenia kochany 
mój Barbulinie... do jutra. 

Nie wierząc uszom swoim Barbulinowa 
zakrzątnęła się około przygotowania walizy 
pana sekretarza, podczas gdy Bernard Bar­
bulin powtarzał raz po raz: 

— Słusznie mówiono mi, że dyrektor u-
mie na pierwszy rzut oka ocenić człowieka! 

Nazajutrz na dworcu Lugduńskim pan 
Ponsewerot, któregp żona odwiozła na ko­
lej, przedstawił jej Barbulina, a gdy wyra­
ziła żal, że nie bierze udziału w podróży od­
powiedział: 

— Wierzaj mi, ie I ja żałuję bardzo, ko­
chanie. Ale powiem ci na pocieszenie, że jest 
to podróż dla interesu wyłącznie. Nie będzie 
ani ciekawa, ani wesoła. 

Gdy pociąg" pośpieszny, ruszywszy z miej 
sca, minął Charenton, pan Ponsewerot prze­
istoczył się nagle. Odrzucając prztyczkiem me 
lonik wtył głowy, oznajmił sekretarzowi swe 
mu z uśmiechem-

— Będziemy teraz mówili bez obsłonek 
Wiedz, przyjacielu mój, ie do pociągu tego 
wsiadła młoda dama, która jadąc również do 
Lugdunu zaszczyci nas swem towarzystwem. 

— Och 1 — zdołał wyjąkać zaledwie oszo 
łomiony Barbulin. 

— Otóż 1 ona — ciągnął tymczasem dy­
rektor, idąc na spotkanie młodej kobiety o 
platynowych włosach wchodzącej właśnie do 
przedziału. 

— Moja droga — rzekł całując ją w rę­
kę — przedstawiam ci pana Bernarda Bar­
bulina, prywatnego mego sekretarza. 

Poczem zwracając się do ostatniego do­
dał: 

— Panna Nadia Puszkaja, królowa bire­
tów syberyjskich, którą oklaskiwał pan z 
pewnością. 

Barbulin skinął potakująco głową, jak­
kolwiek ta sława choreograficzna była mu 
absolutnie nieznana i uwając obecność swą 
za niekonieczną poszedł, zapaliwszy papie­
rosa w korytarzu, przyglądać się mijającym 
z błyskawiczną szybkością krajobrazom. 

Udano się na śniadanie do wagonu re 
stauracyjnego, gdzie pan Ponsewerot posa 
dziwszy sekretarza swego naprzeciwko pan­
ny Nadi Puszkaja, sam zajął miejsce obok 
niego. 

Dwóch panów, których sądząc z wynio­
słego ich zachowania Barbulin wziął za o-
sobistości wybitne, podeszło uściskać dłoń 
pana Ponsewerota. Ten szepnął im śmiejąc 
się kilka słów na ucho. 

Ubawieni, spojrzawszy na tancerkę z za­
chwytem, wrócili na swe miejsca nie omiesz­
kawszy rzucić Barbulinowi mimochodem: 

— Prześlicznal Powinszować panu! 
— Że prześliczna - - pomyślał sekretarz— 

z temi oczyma kształtu migdałów, greckim 
profilem i szykiem swym — to świętą pra­
wda, ale z jakiej racji winszować mnie? 

Tajemnica wyjaśniła się w Ludgunie, w 
hotelu bowiem, gdzie trójka zatrzymała się, 
oan Ponsewerot zwrócił się do szwajcara ze( 

słowami: 
— Jeden pokój dla mnie, a dla pana Bar­

bulina i pani dwa pokoje łączne. 
Pchnięcie łokciem w brzuch wstrzymało 

samorzutny protest biednego Bernarda, który 
zrozumiał nareszcie. 

— Tak jest. Żądam małej tej przysługi 
od pana — mówił pan Ponsewerot do sekre­
tarza swego, czekając w restauracji nim pan 
na Nadia Puszkaja raczy zejść na obiad — 
gdyż żona moja jest do tego stopnia zazdro­
sna, że gotowa śledzić mnie. 

— Ależ ja jestem również żonaty! — bro­
nił się zrozpaczony Barbulin. 

— To niema nic do rzeczy, mój przyja­
cielu — perswadował dyrektor żona pań­
ska nie ma, jak przypuszczam, powodu nie­
dowierzać panu i pan jest w sumieniu sweni 
spokojny w dodatku... To coś znaczył A zre­
sztą... Zamknie się pan na zasuwkę, niepraw 
daż? Więc o co panu chodzi? 

Biedny Barbulin zbyt wiele miał posza­
nowania dla hierarchji, zbyt dużo ducha sub 
ordynacji w sobie, by przeciwstawić się wo­
li zwierzchnika, ale dalszy pobyt w Lugdu-
nie stracił urok dla niego. 

Wrócono do Paryża. Cóż kiedy interesy 
firmy wymagały niebawem drugiej podróży 
dyrektora, potem trzeciej, czwartej i tak da­
lej bez końca. 

Lecz nietylko królowa baletów syberyj­
skich dzieliła apartament z Barbulinem. Po 
niej przyszła kolej na wirtuozkę cygańską, 
daktylografkę o zielonych oczach i tym po­
dobne efemerydy, tak że nieszczęśliwy Bar­
bulin zyskał w szybkim czasie opłnję roz­
pustnika. 

Przyjaciele pana Ponsewerota podziwiali 
pobłażliwość jego, pozwalającą prywatne­
mu sekretarzowi afiszować się w tak skan­
daliczny sposób w obecności dyrektora. 

—Tak... Wiem... — odpowiadał im spry­
ciarz z dobroduszną miną — Barbulin Jest 
niepoprawnym kobieciarzem. Ale... takł ml 
jest potrzebny!... Tłum. J . S. 

http://dzinwcze.ee
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Otoo z Łodzi .Wobec ogromnego zainteresowania me­
czem Polska — Łotwa w Łodzi i wielkiego 
Popytu na bilety już w przedsprzedaży, na 
*tadjonie ŁKS-u dobudowuje sie obecnie 
tysiąc dodatkowych miejsc siedzących. 
[Wszystkie niemal trybuny boczne zostały 
już rozsprzedane. 
Drużyna łotewska przyjeżdża do Warsza 

*7 jutro o godz. 6.35 rano pociaRiem wileń 
•kim, poczem natychmiast uda sie do Łodzi, 
ffaie przyjedzie q godz. 9.45 rano na dwo 
ftec Fabryczny. Sędzia główny meczu 

Pociąg popularny z Warsza 
wy, organizowany przez Polski Związek Pił 
ki Nożnej na mecz Polska — Łotwa, przyj e 
dzie do Łodzi w godzinach południowych. 
Również w ciągu dnia jutrzejszego zjadą sie 
do Łodzi piłkarze reprezentacji Polski. W 
czasie meczu na boisku zostanie zorganizo 
wana obsługa sanitarna i będzie obecny le 
karz. Ostatnie przygotowania do meczu są 
już na ukończeniu ,tak że strona organiza­
cyjna wypadnie niechybnie wzorpwo, co się 

(przyczyni z pewnością do częstszego powie 

i W I T A M Y I . . . 
J u g o s ł o w i a ń s k i e h a z e n i s i k i w Ł o d z i 

Dziś o godzinie 12 min. 19 przybyła do 
Łodzi na Dworzec Fabryczny reprezentacja 
Jugosławji. Niewątpliwie pLzyjazd mistrza 
świata w hazenę jest dla Łodzi sportowej 

F r » n u r 7; Sędzia główny meczu p. | przyczyni z pewnością do częstszego powie 
rffif. I n < A u s t r J a > Przyjedzie d 0 Łodzi rzania Łodzi międzynarodowych imprez pił 

• Sędziami Mnjowy- karskich. 
*1 meczu będą 

rano. 
pp. Sznajder z Krakowa i 

tryNiK c y f r o w i ? t r e n i n g u 
n i e z b y t d o b r z e ś w i a d c z y o a t a k u ł o d z i a n e k . 

W dniu wczorajszym odbył się na boi-
•loi 1KP ostateczny trening drużyny łódzkiej 
Przed dwoma spotkaniami z mistrzem świa 
to Jugostawją. Trening ten zarządzony 
Przez władze związkowe gier sportowych 
Mcwątpliwie przyczyni się do ustalenia riaj 
Mniejszego składu reprezentacji naszego 
piasta. Dał on bowiem, naszem zdaniem, 

dużo materiału orientacyjnego 
Wykazał, że najsłabszą linja łódzkiej dru 

Ijrtiy będzie atak. 
w treningu bowiem wzięły udział wszy 

[tkie (bez Połomskiej) miejscowe zawodni 
tiki, przyczem w jednej drużynie wzięły u-
fciał zawodniczki grające w defenzyw.e. w 
Jnjgicj zaś drużynie atak składający się z 
Gruszczyńskiej, Ołażewskiej i laworskiej. 
m k w tym składzie, mimo niculegających 
glcsusji zalet poszczególnych zawodniczek, 
pkazał wiele braków, 

przedewszystkiem brak zgrania 1 dyspo­

zycji strzałowej. Zaś linie defenzywne gra­
ły naogół bez zarzutu. Jakie po wczoraj­
szym treningu zajdą zmiany w drużynie 
trudno jest pizewidzieć, w każdym razie 
należy zwrócić w pierwszym rzędzie uwagę 
na dyspozycję strzałową ataku. 

Wynik cyfrowy wczoraiszego treningu 
niezbyt dobrze świadczy o linii ataku. Brzmi 
on mianowicie 9:4 dla zespołu, w którym 
grata reprezentacyjna obrona i pomoc. 

Sędziował p. Kościelski. 

J U T R O : 
Wschód słońca 5.07 
Zachód słońca 17,56 
Długość dnia 12,49 
Ubyło dnia 4.09 
Tydzień 36. 

C z y ś k u p i ł j u ż b i l e t n a m e c z 

Niwa — Polska i Jugosławia — Łódź? 

wydarzeniem 
dużei miary. 

Hazena jest gałęzią sportu, w której Łódź 
od szeregu lat przoduje w Polsce, dzierżąc 
tytuł mistrza i wicemistrza Polski. Jugosło 
wianki po kilku zwycięstwach odniesionych 
w Polsce przybyły do Łodzi, by tu zademon 
strować swą kiasę. Również i łodzianki ze­
chcą wykazać że tytuł mistrza Polski znaj­
duje się w godnych rękach. Z tych włainie 
względów obydwa spotkania łódzkie zapo 
wiadają się niezwykle ciekawie i wywołały 
w sferach sportowych naszego miasta duże 
zainteresowanie. 

Łódź sportowa niewątpliwie skorzysta 
z okazji pobytu w Łodzi mistrza świata, 
tembardziej, że jest on reprezentantem brat 
niego narodu. I z otwarłem sercem i znaną 

polską gościnnością przyjmie zawod­
niczki jugosłowiańskie. 

My ze swej strony w imieniu łódzkiego 
społeczeństwa, a w szczególności licznych 
rzesz sportowców naszego miasta, witamy 
serdecznie reorezentantki sportu jugosło­
wiańskiego w naszym grodzie wyrażając 
przekonanie, że oba spotkania przy.-zynią się 
do nawiązania trwałvch I serdecznych sto­
sunków miedzy sportowcami polskimi i iu-
gcsłowfańskimi. 

Jugosłowiańskie hazenJstki rozegrają w 
Łndzi z reprezentacja naszego mfłsia 2 
spotkania w hraenie. 

ZAKOŃCZENIE TURNIEJU TENNISOWE-
GO 

o mistrzostwo Łodzi. 
Wczoraj został zakończony 'definitywnie 

na kortach helenowśkich turniej o mistrzo 
stwo Łodzi .Odbvł się mianowicie finał gry 
pojedynczej panów z wyrównaniem, który 
rozegrany został między Grohmanem a Sfcu 
siewiczem. Zwyciężył Grohman w sto»unki: 
10:8, 2:6, 6.8. 

Pierw&ze spotkanie odbędzie się na sta 
djonie ŁKS w sobotę, dnia 14 bm. o godzi 
nie 16, zaś drugie spotkanie w niedzielę 
dnia 15 bm. o godzinie 14.30. Zawody sobót 
nie poprzedzi powitanie jugosłowiańskich 
hazenistek przez prezydenta miasta p. inż 
Wacława Głazka, oraz wręczenie im upo­
minku miasta Łodzi. Przed meczem tym o 
godzi. 14.15 rozegrany będzie mecz w szczy 
piorniaku o mistrzostwo klasy A pomiędzy 
lódzkiemi drużynami męskiemi 1KP — Ma 
kabi, jako przedmecz. 

Jugosłowianki przybywają do Łodzi w na 
stępującym składzie: Cimperman Dimitryje-
wicz, Maras, Oman, Justin, Zasero, Bernik, 
Tomljenowicz Anticz i Janowicz. Kierowni­
kiem drużyny jest p. Baltazar Ivan. 

Skład reprezentacji Łodzi został już usta 
lony przez związkowego kapitana ŁOZGS. 
Jest on następujący: w bramce — Kordów 
ska (HKS) w ataku Głażewska (IKP), Po­
łomska (HKS), Gruszczyńska (IKP). w o-
bronie Gapińska (ŁKS), pomoc Filipiakówna 
i Kacperska (IKP), rezerwa — Hołyszew-
ska, Noskiewiczówna i Zeliżanka I (HKS) 
oraz Jaworska (ŁKS). 

Bilety na mecz Jugosławja — Łódź i 
przedmecz IKP — Makabi można otrzymać 
w przedsprzedaży w sklepie spółdzielni har 
cerskiej „Czuj-Czyn" przy ulicy Legjonów 
5-7 od godz. 9 do 19-ej, po cenie trybuna 
1.20, wejście 80 gr., uczniowskie 25 gr., Zbio 
rowe wycieczki młodzieży szkół powszech 
nych moga otrzymać bilety po 10 gr. 

Wczoraj Jugosłowianki rozegrały w War 
szawie międzymiastowe spotkanie Zagrzeb 
— Warszawa. Mecz ten zakończył się nieo 
czekiwanie nieznacznem zwycięstwem War 
szawy w stosunku 2:1. 

o:q:o 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Zujja grochowa z grzankami, poledwi 

ca z kartofelkami. Kompot mieszany. 

Pejna tabela wygranych XXXIII Loterji 
pa rt«t wowc j. 

W szóstym dniu ciągnienia, gówna wy-
pane padły na następujące numery: 

I-sze CIĄGNIENIE 
50 tys. — 24068 > 
20 tys. — 145186 \ — 

10 tys. _ 16464 2591 55042 
5 lys. 36076 72853 75889 75747 7868 

47896 I82546 
2 tys. 12899 14988 21098 34725 58879 

601 70658 93486 98820 105231 114827 
398 154285 179494 181577 
1 tys. — 6011 8507 9274 10148 18637 

5 

47! 

U 2 

60015 69 104 20 96 225 94 310 54 8665 
743 63 882 998 61044 58 179 285 309 414 
577 99 688 933 37 38 62111 477 512 43 62 
620 772 809 40 911 24 63008 124 386 456 
91 610 819 64008 257 305 18 416 519 601 
809 55 71 650S4 85 1 50 280 95 570 619 744 
847 69 935 66116 65 71 9tI 247 75 359 404 
42 680 99 889 971 67104 239 355 545 704 
922 23 68285 322 403 21 23 43 506 648 803 
915 22 89 69212 41 66 363 432 72 75 574 
664 84 910 51 981. 

70063 72 165 94 259 362 460 505 44 46 
622 712 48 849 918 71200 353 404 567 74 
79 643 58 704 827 75 83 91 918 72030 52 
138 442 563 81 721 886 990 73021 29 197 
329 400 25 38 94 553 67 83 615 31 851 77 
84 74046 86 413 86 673 87 97 732 50'54 811 
908 75003 18 122 228 415 18 585 615 756 
857 945 76230 67 322 53 64 83 589 777 79 
853 77 921 35 7*7001 20 46 64 75 15360 95 

f f e f f e padło w 6-ym dniu bieżącego 
jf V #11 ciągnienia W k o l e k t u r z e 

U. lU.UUU Zespół Pracy 
n a N r . 1 4 * 1 A * * J na Nr . 1 4 5 1 8 6 

• 1 . P i o t r k o w s k a 1 0 8 , t e l . 106 -85 
Polećmy • taze t i i M < U w lo iy d» I—f klaiy 34 LoUrj ł Płńitwowj 

87 212 355 67 529 621 144134 405 31 33 46 
577 679 811 87 993 145004 26 32 334 58 430 
47 86 546 774 815 33 52 962 146141 513 21 
27 721 85 831 50 59 63 147050 150 220 82 
4«,2? - 5 3 7 7 8 6 4 3 64 785 908 12 72 96 
f ^ i , 6 4 3 3 8 4 3 3 669 84 905 149011 21 42 

115 223 319 59 542 74 691 32 831 935. 
- 1 5 0 0 6 4 104 295 32 61 70 73 96 433 511 
670 70 723 9 1 151011 454 98 737 837 
91 916 30 152081 124 4367 215 19 73 931 

il 2?1J97™922 49 58 154018 79 82 188 

o o , 8 i ! % L 7 i 5 6 6 153113 313 72 530 35 
221 443 509 89 625 892 988 155247 73 96 
467 798 850 912 33 156 241 58 327 44 87 

762 22397 38187 85911 86619 37663 P228 50809 53178 60709 62082 62625 
168 69463 73557 85407 88661 90991 
634 105621 106875 108763 111880 

1974 128319 125499 126424 133866 
374 139091 142120 153377 158319 

23 163291 160257 165574 167063 
143 175119 178374 184827 
Po 200 złotych. 

44 160 421 775 816 79 978 1076 117 
248 336 667 74 799 832 2107 88 313 627 

H 22 52 995 3063 111 317 64 488 90 571 
fi 867 4139 535 59 636 855 924 9110 290 
• 18 561 651 999 6408 574 607 58 708 813 
P» 89 230 387 409 507 81 955 85 8995 

\?2F> 

347 5254 933 8047 125 393 402 600 35 
• 73 934. 

10473 693 711 885 956 11155 70 351 409 
90 680 12004 62 93 101 280 435 604 761 
ll 116 293 371 520 711 53 99 814 915 

.37 285 474 692 735 830 924 15024 56 66 
'208 38 45 402 503 14 664 756 824 966 
.41 281 328 708 13 898 983 17195 280 
431 2 530 3 57 636 721 979 18083 197 
842 56 19443 540 89 90. 

,20142 6 231 607 77 21362 428 688 758 82 
13 22034 206 13 396 547 69 995 23012 
72 476 547 9 603 853 901 24090 844 51 

,25111 49 239 87 359 411 44 506 60 706 
-,907 39 26004 173 593 667 706 843 64 
PO 91 112 245 401 64 560 625 764 862 

28082 161 348 452 506 676 98 754 817 
»26 29005 49 100 518 693 725. 

24 9 515 653 784 803 63 31025 134 
327 52 602 5 66 90 703 993 32000 157 

.426 86 707 894 913 33208 341 64 412 
?55 765 817 935 40 94 34015 94 101 36 45 

331 416 57 99 648 765 837 948 35108 
6 459 689 756 913 45 36061 271 7 91 

1 452 50119 765 921 74 37058 56 287 
06 637 741 81 809 12 94 324 38031 85 

76 99 498 535 9 692 719 839 905 28 
33 46 61 9 432 43 579 758 99. 

1,1)059 74 134 216 46 337 400 620 63 93 
p 546 63 88 41150 241 318 40 89 759 
, £ 5? 518 626 709 877 937 43001 74 167 
tf7S 655 726 45 80 808 10 15. 39 4405 76 

<3 dl fi2 70 407 60 629 935 81 45013 
* 335 69 6?n 14 776 46067 69 79 181 

i.426 517 51 72 818 920 79 47144 48 210 
jp0 421 Q7 879 48035 340 736 61 74 958 
fL5 Rn W> 400 530 35 74 653 80 730. 
£>190 340 81 95 954 50? 647 56 746 937 
? 108 330 405 51 97 554 749 805 903 
J200i ?fl6 x>~> 67 610 813 911 53025 31 
|,n4 3.36 4?1 93 604 726 829 54029 76 104 

1*8 527 63 69 7? 708 40 74 94 978 f1
 fp? 848 944 56116 4fl 228 380 430 

t ^ $n 894 W? 38 95 57263 90 315 4?1 
*i *00 58087 230 405 514 68 84 646 59 
>^8 58 59021 26 134 69 99 232 88 421 
'•8 91 99 829 48 962 83 84. 

315 404 780 880 78006 27 150 360 490 549 
613 723 815 79028 42 157 469 543 639 43 66 
68 711 817 18 82. 

80107 58 330 64 725 53 865 983 81018 
81 108 237 75 318 405 26 526 662 703 33 
88 815 82070 146 204 404 23 47 52 544 627 
36 89 707 833 963 83032 254 59 586 710 
881 84174 247 80 725 47 813 939 52 85004 
126 211 593 622 89 741 85 948 96 86244 72 
358 527 725 87194 230 82 94 408 757 933 
88302 12 32 51 483 586 644 76 82 714 47 
64 964 66 89040 61 167 460 653 56 755 80 
815. 
90008 760 892 935 91045 131 325 458 588 

604 911 21 92057 207 453 94 557 697 815 
88 93 951 93009 19 186 263 72 354 76 87 
414 506 694 731 3 6 45 54076 405 68 700 
29 97 95030 158 326 94 667 708 905 38 76 
96118 228 413 31 554 635 711 802 34 84 
97 97236 437 552 628 66 712 18 828 965 980 
153 9 75 88 416 55 62 624 723 48 71 915 77 
99162 72 227 73 572 626 723 74 841. 

100419 517 41 54 650 4 716 817 983 
101036 137 262 332 588 678 706 813 932 
102281 540 657 795 866 961 93 103021 2 88 
142 214 326 448 564 662 740 5 927 104050 
421 503 27 663 69 947 105021 54 293 6 561 
731 825 942 756 106197 476 525 631 92 701 
95 812 973 107127 92 8 205 398 477 91 509 
39 688 715 876 108059 98 112 222 99 517 
79 734 861 86 926 61 109174 216 313 791 

110042 64 126 54 417 73 704 111064 163 
217 358 464 899 952 81 112055 70 130 264 
74 333 604 113020 175 344 8 405 625 949 
114056 96 127 212 83 503 619 24 747 80 
115080 103 20 1 312 54 468 527 603 64 860 
973 89 116012 33 89 125 227 626 8 711 41 
53 97 806 117066 117 231 43 65 603 14 34 
54 53 763 821 56 927 36 118002 38 113 379 
640 719 80 930 936 119021 78 94 100 54 368 
407 85 97 561 88 91 817. 

120102 215 529 767 121142 211 346 432 
588 620 780 9 93 802 122044 464 8 595 601 
123024 168 448 51 30 857 417 513 699 799 
970 124034 254 715 863 987 115144 83 92 
263 614 747 905 94 126218 327 649 57 732 
84 127072 9 97 147 225 79 486 531 634 72 
93 859 1 
66 245 

„ 55 8 820 
98 lnUOOO 168 26 1 484 704 88 927 

1600053 184 250 494 508 721 87 93 
161074 2 4 1 70 70 324 44 434 558 162015 
121 60 284 88 469 63780610 909 163129 
48 279 621 49 83 864 912 14 74 164101 
40 358 484 646 50 84 87 757 165055 228 
322 585 621 66 166047 123 92 212 575 
602 749 76 839 45 930 167045 109 46 
367 575 610 749 809 957 58 87 98 168103 
234 423 28 585 765 813 26 35 933 92 — 
169021 80 1173 77 3 0 8 77 468 562 699 807 
23 3 1 958 

170275 95 547 614 629 786 870 949 
171000 130 262 478 697 742 98 857 921 
52 172268 359 451 613 82 733 63 834 944 
990 173032 166 95 399 545 611 17 811 
910 174220 70 361 480 173 175209 308 
82 401 586 634 50 2 708 844 906 176091 
149 363 95 408 625 704 3 1 177270 7 338 
66 583 643 706 83671 915 178126 285 
304 338 66 583 643 706 836 71 915 178126 
285 304 436 554 93 746 928 179006 28 
35 84 154 372 400 78 683 758 

180009 144 246 9 1 321 677 806 921 
181007 89 130 321 326 404 27 655 78 80 
182017 245 329 65 515 2 1 606 86 737 
708 807 68 183054 178 296 455 589 637 
9 948 184137 263 482 96 584 660 723 805 
33 858 

II-gie CIĄGNIENIE 
10 tys. — 12817 59867 
5 tys. _ 18852 44282 161371 169569 

178429 
2 tys. — 4383 67706 73979 80145 90162 

91585 93483 110224 129874 129497 — 
130072 132594 136128 150966 154317 
157667 151382 177935 

1 tyc. - 2990 9783 31120 31652 35486 
36034 41437 42175 42609 47939 52298 
52449 58814 59793 65324 67141 67234 
68443 68450 71364 84220 £5563 35733 
92822 9<P64 108296 132874 138334 
148293 149504 150092 156145 156830 
157008 157667 157725 159349 175703 
177935 179006 182582 182753 184081 

40579 41119 356 83 436 515 640 784 
96 822 42038 246 599 618 43037 88 419 
674 40045 403 18 415 606 45366 438 52 
691 823 939 46004 338 97 498 565 958 
74 47176 208 15 75 352 913 15 48008 38 
258 300 13 898 992 49353 450 4 552 710 
885 

50124 81 213 47 81 569 629 766 51161 
327 54 484 646 711 65 870 955 52600 775 
800 53142 695 753 79 885 5411 490 55024 
880 934 56078 3 8 1 99 516 732 847 57223 
68 358 500 837 99 942 51 58025 159 006 
98 59119 410 680 728 926 

601000 80 275 312 431 515 827 61311 
86 380 944 62371 4 2 798 63045 172 302 
444 524 7 5 1 769 903 66166 80 99 62 521 
67045 206 88 694 68083 118 202 613 68 

8 5 i - ' ~ ~ -Es! 
7.0191 262 378 ,71018 3 0 1 665 745 51 

72777 83 622 866 934 73140 214 47 537 
84 639 74251 468 536 722 747 847 89 919 
86 75074 273 385 589 711 896 76138 232 
429 574 956 71 77050 174 201 321 60 86 
87 883 78234 67 79 370 694 853 79299 
413 549 57 73 615 72 734 854 

80028 106 7 0 840 67 81156 320 45 498 
660 707 82176 86 2 5 1 415 9 1 328 59 — 
83057 9 279 396 512 654 84231 48 637 
752 85035 324 6 1 7 1 526 747 52 86061 95 
99 403 525 997 87074 98 522 77 88290 
536 57 660 89439 635 7 3 77 757 802 

90094 100 4 1 23 569 711 97 99 890 
958 91260 75 85 87 90 462 711 937 69 
92105 205 36 305 526 777 808 93013 208 
573 706 818 94165 79 406 16 328 794 
807 47 5 1 95006 56 172 395 99 433 16 
638 794 807 47 51 715 91142 2 4 8 97 380 
499 566 638 819 24 52 96049 75 815 9714 
42 248 97 280 499 638 819 24 98079 436 
588 739 933 99129 264 493 566 628 945 

100702 92 101008 167 80 252 389 537 
102396 426 33 46 618 51 103073 8 238 
332 70 563 853 104089 478 582 978 105Ó2 
7 1 551 903 160245 518 676 90 5 786 826 
961 108258 67 824 576 751 817 109083 
94 314 495 755 83 80 808 

110360 524 8 587 812 1101655 73 363 
97 608 785 851 975 112340 559 684 739 
129 46 576 618 711 76 853 115284 381 
804 941 123226 587 702 864 82 66 114019 
469 92 571 72 924 118060 126 338 493 
788 812 86 919 119340 473 739 306 

Słr. * 

Z y c i e e k o n o m i c z n e . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 10.80, wrzesień 1043 
październik 10.43—44, listopad 1045 

LIVERPOOL: loco 6 2 1 , wrzesień 5.82, 
październik 5.74, listopad 5.68 

Egipska: loco 812, pażdzernik 7.68, li­
stopad 7.70, styczeń 7.69 

BREMA: loco 13-01, październik 11.69, 
grudzień 11.72, styczeń 11-75 

Waluty, tfewizy s akcie 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował na­

strój ożywiony przy mocniejszej naogół ten­
dencji. 
ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
W dziale papierów państwowych pano­

wał nastrój niejcdnolty, obroty były dość 0-
żywione. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Dolarowa ser. III 5100, Konwersyjna 

1924 r. 68.50, Kolejowa 1926 r. 60.75, Do­
larowa 1919/20 r. 8213, Stabilizacyjna 1927 
6388, drobne 64.50 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował na­

strój zmienny przy ograniczonych obrotach. 
Sanie Polski 92.50, Starachowice 3250 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Mysz kościelna 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Skalmierzanki 
Cyrk „Sport - Palące" (Narutowicza 61) 

Walki francuskie. Początek o g. 9 w. -
Adria — Noce wiedeńskie 
Caslno — Mężowie do wyboru 
Corso — 1) Imitacja życia; 2) Walka 

o prawdę 
Czary — 1) Niebieskie ptaki; 2) Parada 

rezerwistów 
Europa — Kaprys hiszpański 

Orana - Kino — Bengali 
Metro — Noce wiedeńskie 
Miraż — Azef 
Przedwiośnie — Serce lndjankl 
Palące — Powrót Frankensteina 
Palące — Syn marnotrawny 

395 744 815 36 994 
180026 279 317 648 181073 181 317 638 

726 941 181182 369 451 523 74 90 -
^83074 476 581 744 939 184054 115 32 
71 575 720 21 58 983 

CIĄGNIENIE DRUGIE po 200 złotych 
569 672 1135 264 332 412 2013 154 

343 460 758 886 89 834 74 8081 105 20 
408 517 73 4039 113 398 412 652 863 973 
5027 30 356 544 54 87 668 6183 223 76 
393 729 7136 238 319 778 86 8098 959 
9415 674 736 910 

10415 698 762 948 11115 774 12210 
307 89 877 922 35 53 13346 5 1 88 572 
648 14120 486 748 15157 688 940 16120 

,,, ,„ .no h i 1286 336 574 9 5 1 17209 380 667 7 8 18031 
128064 93 457 703 803 129083 97 ,33 2 5 3 6 6 3 g 2 1 943 44 99 190o5 616 8 3 * 
802 427 626 39 711 70 945. I 20140 83 261 21151 527 830 979 22006 

46 444 538 607 23009 87 114 4 9 1 841 
24296 771 835 25163 530 6 601 885 26021 
231 78 403 21822 991 27026 400 824 950 
98 28147 332 68 589 614 904 29052 126 
301 617 956 

130039 233 67 98 412 595 617 813 86 939 
131001 67 257 321 57 511 72 631 90 95 702 
62 819 991 132055 73 173 266 543 758 858 
78 133061 93 536 37 642 700 824 941 13426* 
331 418 805 71 94 931 49 57 135009 64 113 
51 90 200 4 443 50 73 545 622 61 94 709 12 
59 875 136220 331 40 48 459 719 24 860 70 
137010 116 90 218 88 334 539 796 138026 
872 89 132 296 378 516 630 89 7fi8 139075 
93 98 256 301 59 421 581 84 859 63 65. 

140053 128 33 225 70 492 94 743 46 931 
59 97 141081 159 339 89 616 719 829 142012 
100 292 426 608 84 700 817 18 22 

r ^ S 6 8 4 3 1 ° 1 5 2 0 8 5 6 7 809 98 956 32210 
o°i I I 8 9 4 9 U 3 3 0 8 0 192 441 44 701 11 
gg8188 73 34053 540 603 704 54 35002 
?8 520 622 755 825 33 63 919 44 81 36014 
191 207 58 443 82577 966 858 22 37123 

1200018 8 1 604 782 908 121139 90 601 
12 70 985 122014 33 119 73 648 8 1 768 
845 924 123048 216 538 124598 606 48 57 
577 757 973 125038 166 306 505 20 69 
696 126007 192 227 412 612 690 127023 
447 658 128161 865 129094 102 238 856 
8 1 498 643 757 802 944 

130171 270 428 50 584 806 79 131209 
25 518 605 836 132031 244 388 365 813 
56 138444 604 134050 133 357 507 615 
33 804 135275 670 793 136028 45 179 
546 891 137025 515 601 12 984 138071 
91 581 708 932 139197 565 96 609 30 81 
777 96 808 

1400040 256 696 757 141111 93 311 401 
15 620 65 95 759 982 143225 3 0 1 75 442 
530 718 89 829 143103 12 209 42 340 
144161 312 554 747 145037 112 3 8 1 — 
146227 302 533 60 680 759 77 147011 161 
208 437 532 690 825 73 148259 418 575 
657 948 149563 6 0 0 

150150 535 706 827 36 900 151051 
162 450 96 505 152160 33 68 439 5 1 83 
528 623 771 153059 289 532 686 154070 
141 305 536 155297 305 38 67 610 S10 
967 156519 695 802 883 157052 477 532 
646 73 829 964 158096 161 456 90 639 
43 54 69 958 159092 271 601 714 943 55 
57 

160050 84 413 95 539 49 99 757 806 
161098 392 586 950 162095 200 46 320 
519 30 793 823 163248 450 92 808 35 
967 164353 95 411 718 787 165268 388 
461 99 874 81 166098 214 388 427 86 R c 

586 662 970 167328 55 98 713 942 16817T? 
99 30S 533 675 999 169493 583 641 741 
810 72 82 92 941 

170318 478 605 9 7 171021 184 292 
671 827 904 172186 706 58 826 35 59 98? 
173410 852 935 52 174085 124 491 580 
876 876 967 11 175322 579 17R678 KI 8 

' 5 1 922 69 178121 660 824 179003 59 

Po 200 złotych. 
99 215 772. 
20.% 93 195 326 53ć 989 3099 122 219 359 

496 560 606 406 87 486 507 5096 6 6059 238 
4111 978 7213 40 724 943 8013 165 783 9525 808 
10231 718 11018 795 800 12117 202 401 75 751 
5 934 13593 853 14099 160 201 466 568 622 
903 5305 22 799 16345 62 639 886 18855 19078 
969. — 

21118 81 516 74 2278 9 23014 408 34 948 82 
24004. 120 64 350 398 679 25029 176 221 321 
446 572 b23 711 859 26014 45*422 86 668 942 
54 27064 146 225 58 380 509 28389 416 30 
851 39226 308 488 605 58 774 863 936. 

30007 439 31498 32040 209 74 405 32 563 
641 333151 53 72 523 70 684 956 34286 467 
585 791 813 97 36296 584 619 92 725 87 35296 
584 619 92 725 808 36056 707 50 832 34 37313 
92 912 62 38311 43 779 900 39136 874. 

40035 152 71 85 517 724 41314 72 758 78 
816 992 41202 332 489 846 43572 865 89 949 
44134 231 450 927 45091 320 472 520 688 716 
46 46369 455 503 41 839 51 47851 48140 279 
540 658 703 93 S00 983 49065 629 34 763 828. 
50023 203 316 63 743 56 51400 580 708 79 813 
522 75 39 6543 78 620 28 53043 256 54015 53 
73 127 470 78 762 550 327 483 526 743 38 
969 73 56308 674 706 51 75 814 88 965 57368 
716 587 58233 540 791 945 59227 371 434 520 
910. 

60001 63 152 90 370 411 77 529 939 61073 
1168 372 85 9S8 62076 103 70 565 90 822 63279 
59< 779 64150 65019 63 73 175 93 497 520 49 
876 66173 202 74 384 403 567 801 81 67056 97 
235 38 621 687 83 820 946 69333 600 707 19 
961-

700012 171 99 223 67 495 7086 927 48 71094 
491 534 805 991 72021 267 362 443 807 73080 
942 74238 792 980 75071 143 516 982 76209 
338 495 642 65 77079 433 78099 362 534 762 
79420. 

80163 240 33S 60 8 634 856 81342 82246 348 
509 83 663 721 70 868 76 994 83023 128 624 
45 896 84299 320 40 672 82 952 65 85652 435 
572 793 803 911 45 86170 381 473 87297 365 
777 918 38132 336 87 609 897 89244 369 541 
675 904 706. 

90850 91306 839 92024 331 554 773 772 928 
93794 813 20 941 24 237 80442 95077 782 96110 
29 285 312 44 497 557 868 955 97475 98140 207 
411 746 958 81 99242 339 889 980. 

100007 315 461 508 651 778 810 1011131 
432 53 950 102978 103028 56 7 145 216 72 359 
539 606 787 882 92 935 104096 231 32 76 105011 
131 526 764 106281 301 633 49 748 955 84 
107338 814 89 H 7 t l 1(1051- 277 392 490 962 
109084 625 867 110194 496 11061 843 994 12491 
113261 98 379 474 14074 701 888 115221 487 
884 933 16069 17414 599 67 8 82 992 11S067 
92 261 402 675 87 768 872 91 900 1199343 442 

706. — 
120162 214 413 503 829 963 112027 243 44 

472 122012 18 319 586 692 754 890 123003 
98 102 67 209 92 380 473 787 894 927 69 124330 
530 700 125051 401 628 126 102 324 540 633 
87 798 127401 742 56 57 18119 601 62 924 74 
129233 916. 

130134 273 33 500 99 704 62 79 85 963 131388 
409 563 637 760 132012 526 674 133140 397 931 
134130 714 67 866 915 16 135005 13 842 932 
1360329 8 389 542 758 137019 395 541 603 86fi 
138513 222 832 965 88 98 139163 67 211 59 
368 401 556 640 894 

140150 84 255 367 425 62 736 810 141209 291 
391 507 718 904 142075 462 575 77 622 44 963 
163774 144427 86 596 145339 425 527 929 94 
146033 113 97 370 424 640 823 147076 945 
148347 783 149C27 629 150080 112 341 » 406 
52? 796 151373 542 793 152111 479 517 608 738 
972 75 150399 475 541 765 154103 70 760 97 
155088 233 587 602 931 156210 381 656 964 77 
157130 535 883 158202 459 574 839 45 159211 
9 619 741 868 . 

160478 665 846 161006 172 244 311 64 432 
808 16202 409 995 163071 220 522 740 905 164 
573 165215 410 510 754 965 165122 67 280 594 
664 167032 668 85 168125 284 583 169223 448 
70 864 915 

170223 91 311 644 171197 363 642 728 820 
26 29 59 930 32 172535 65 (518 716 28 173142 
317 72 426 575 770 827 174082 276 348 582 
644 868 175554 639 176243 301 12 480 177809 
178056 102 8 248 318 747 865 179074 246 89 
322 533 826 88 92 180003 13 33 379 627 774 
S98 956. 

181254 783 182842 183617 184454 718 947. 



Psy i koty w pogoni za roślinami. 
Nawet zwierzęta szukali) witamin 
OBSERWACJE A * E R y 3 f A l i $ K I E C i O L E K A R Z A 

Bez materjału ludzkiego 

n i e m a w o j n y 

— Jak sobie radzą zwierzęta gdy za ły zawierają* prócz hormonów, 
chorują?— oto pytanie, które sobie sta stancyj i nieznanej bliżej natu 
wia dr. Wilbert , J. Deason z Chicago 
w artykule, ogłoszonym przez „Popular 
Science" w Nowym Jorku. 

— Zwierzęta —odpowiada na to pyta 
nie dr. Deason— umieją nietylko leczyć 
swe choroby, ale również przewidywać 
je. Poznały doskonale wartość środ­
ków przeczyszczających i witamin, o 
wiele dawnie], niż król stworzenia. Ro 
zumieją rolę słońca, cienia- spokoju. 
Uświadamiają sobie konieczność higje 
n y i celują w sztuce bandażowania ran 
w niektórych zaś przypadkach operują 
szczęśliwie złamania kości. 

Od lat 20 znamy potrzebę witamin w 
organizmie. 

Od lat dwudziestu wiemy, do jakie 
go stopnia organizm potrzebuje wita­
min. Uczeni odkryli, że witaminy po 
zwalają organizmowi walczyć skutecz­
nie z inwazją wszelkiego rodzaju mi 
krobów, organizm zaś. zawierający 
witaminy, jest szczególnie odporny na 
choroby oczu. Niektóre z witamin 
wzmagają apetyt i ułatwiają wzrost. 
Inne sprzyjają rozwojowi kości. Inne 
chronią od rachityzmu. są wreszcie wl 
tarniny, konieczne przy zachowaniu 
gatunku. 

Odkryto, że te tak konieczne dla or 
Kani z mu substancje znajdują się w 

zielonych częściach roślin, 
szczególnie zaś obfitują w nie jarzyny 
marchew, buraki., rzepak, pomidory, 
pozatem owoce. 

sub 
naturze che­

miczne), również i witaminy. 
Otóż zwierzęta doskonale zdają so­

bie sprawę z tych właściwości roślin i 
gruczo'ów zwierzęcych. Na wiosnę, 
gdy ziemia pokrywa się świeżą trawą. 
krowy, konie i owce poszukują staran­
nie kępek t rawy zielonej- mimo, że na 
pastwisku pozostaje spora ilość suche 
go siana z r. zeszłego. Zielonej t rawy 
jest mało i zwierzęta muszą żerować 
dzień cały, nie odstrasza ich to jednak 
i zamiast skorzystać z okazji napełnię 
nia swych żołądków w ciągu kilku go­
dzin, cierpliwie, systematycznie poświę 
caj i w tym celu znacznie większą ilość 
czasu. Instynktownie czują, że trawa 
zielona zawiera cenną witaminę A. któ 
ra uodparnia je przeciwko licznym cho 
robom. 

Dr. Deason zaobserwował, że jelenie 
odwiedzają nawet głębokie wody. w 
poszukiwaniu korzeni nenufarów, kana 
dyjskic zaś 'osie- zwane karibu, roz­
grzebać; bardzo głęboko śnieg w poszu 
kiwaniu pierwszych pąków roślin i 
przebiegają olbrzymie przestrzenie mo 
czarów, aby znaleźć odrobinę świeżego 
mchu. 

Z chwilą, gdy zwierzę poczuje się 
niezdrowe, natychmiast ucieka się 

do środka przeczyszczającego. 
Ciekawe to zjawisko można zauważyć 
U kotów domowych a zwłaszcza u 
psów. które bardo często wybiegają na 
pole, wyszukują odpowiednie trawy i 

są trawożerne 1 

Urodziny króla Piotra w Białogrodzie 

7 oka/li 13-tei rocznicy króla Jugosła wi ł Piotra I I odbyła się przed regentem 
księciem Pawiem olbrzymia denlada wojskowa. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma­

jątku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra-
ziellą. Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 
kobieta, którą odprowadził przed dom. 

Odjechała autem, a wulkan zaczął dzia­
łać. Zameldowano p. Ormellę. 

Panna Obranowska, młoda lekarka w 
[Warszawie, śpieszyła do szpitala. 

Na ̂ przystanku zemdlał jako cudzoziemiec 
którego zabrała taksówka do domu. 

Wołać na p°moc? Kogo? 
Stary Giuseppe leżał na d°le napól 

źvwv. o kilka pokojów dalej jak opęta­
ny bieea} Ormella i coś mówił do sie­
bie nagłos, obok dwie kobiety — nie. 
musi sam sobie radzić. 

D°n Tomaso nigdy nie bvł tchórzem. 
Wiedział od wielu godzin, że na ludz 

ka nomoc już nie można liczyć. 
Załadował swój stary rewolwer i we 

tknnł eo do kieszeni marynarki — na 
ostatnia godzinę-

Niewątpliwie. sam°bójstwo bvł° śmier 
te!nvm grzechem, lecz nie bvło wzbro­
nione nawet mnichom i zakonnicom. Je­
śli sie znaleźli w obliczu tortur których 
nie mogliby wytrzymać. 

A czv spalenie sie żywcem nie bvło 
męką nad meki, jakiej niepodobna znieść 
bez obrazy Boga?.. 

Postanowił w ostatnim momencie za 
strzelić Giulie. Graziełle i siebie-.. 

Wolno sieenał do kieszeni oo rewol­
wer. 

Czy obłąkany zgadnie cel tego ruchu? 
Raptem skurczył sie w fotelu i zatrzy 

mał w połowie drogi. Jak okropnie sie 
zmienił wyraz zawsze wesołej, usłużnej 
twarzy?! 

— Niech pan zrobi ze mna koniec, 
ekscelencjo — stękał Chiavo. Nagle za­
wołaj groźnie: — Bo zaduszę pana! klnc 
sie na Madonnę i na wszystkie święto­
ści, że zaduszę'.-. 

Puścił nogi. ooderwał sie i pochwy­
cił dona Tomaso za piersi; potem zaci­
snął palce wokół szyi. 

Każdy z nas widziaj takie sceny i 
zwrócił na nie uwagę. ~ '~ 

Ogólnie biorąc rośliny pożerane 
przez psy i kpty mają działanie czy 
szczące. Do środków tego rodzaju ucie 
ka się również i niedźwiedź, zwłaszcza 
po długim śnie zimowym, kiedy wszy 
slkie funkcje jego organizmu budzą się 
do nowego życia. 

losie i jelenie, odżywiające się ro 
linami, mają naogół zdrowe żołądki i 
bardzo rzadko uciekają sio do środków 
przeczyszczających. Natomiast często 
sie zdarza, źe muszą korzystać z sub 
tancyj ściągających, jak tanina. Dr. Dea 
son przytacza jako przykład kilka rośl'n 
wymieniając na pierwszem miejscu ko 
rę dębową. 

W pewnych wypadkach zwierzęta 
stosują djetę. Można to łatwo zauwa­
żyć wśród dzikich osłów i zebr. Dr. 
Deason stwierdza, że źrebne oślice 
zachowują wyjątkowo ścisłą djetę. Od 
żywiają się wówczas pewnemi gatunka 
mi traw, których w innym okres ;e ży­
cia nie jedzą. 

Każdy traper wie doskonale, jak tru 
dno jest otruć wilka. Gdy zwierze to 
przeczuwa grożące niebezpieczeństwo 
zrzuca natychmiast zjedzoną trutkę, 
poczem głoduje przez czas dłuższy 1 
wreszcie przechodzi na djetę. 

Zwierzę gorączkujące wybiera zaw­
sze miejsca zacienione dobrze przewie 
trzane. położone opodal wody bieżącej. 
Pozostaje w spokoju czas dłuższy, nic 
nie je, natomiast obficie pije wodę. 
Czyż nie w identyczny sposób zachowu 
je się czJowlek chory na febrę? 

Jeżeli zwierzę cierpi na leumatyzm, 
wówczas, jak to ustalił dr. Deason. w y 
biera miejsce ciepłe i słoneczne- prze­
czuwając instynktownie, że te dwa 
czynniki zwalczą jego chorobę. Nie po 
trzcbuiemy chyba robić porównań, 
gdyż Unżdy z nas zna rolę kipieli sło 
nccznych i ciepła przy leczeniu reuina 
tyzmu. 

| Co do zabiegów toaletowych i bigjcni 
cznych. to dr. Deason omawia szeroko 
znane wszystkim postępowanie kotów, 

, które my ją się codziennie, dalej —kąpie 
le ptaków 1 zwierząt , wreszcie, ich upor 
czy wą> wa lkę -z paśorzytami. 

Wszystko to świadczy.o niezwykłej 
zmyślnoścl 1 Inteligencji zwierząt, któ­
re doszły instynktownie do tych sa­
mych wyników, do jakich doszedł 
człowiekr 

P O D S Ł U C H A N E 
USZCZĘŚLIWIONE OBLICZE. 

Widz podczas ślubu: — Panna młoda 
przynosi swemu mężowi w posagu 100.000 
złotych. Ale wcale tego po niej nie widać. 

Drugi: — Po niej nie, ale zato po nim! 

Jakiś cień przemknął obok. czyjaś rę­
ka złapała szofera za gardło, oderwała 
go od starego Cagliani. druga pieść w v 
Imtierzyra strasziMwe uderzenie \< sam 
środek twarzy obłąkanego. 

Chiavo zatoczył sie. upadł nawznak. 
kilka razv poruszył sie konwulsyjnie i 
znieruchomiał. 

Ormella wziął go za kark, trochę u-
u'ósł I wywlókł na k°rvtarz-

Don Tomaso próbował sie podnieść. 
Nie mógł. 
Ogarnął go bezwład i przykuł do fo­

telu. 
Charczał, nic mógł złapać tchu. 

Ormella wrócił-
— Tego jeszcze brakowało — powie 

dział ochrypłym głosem: — wariaci tam 
wariaci w domu... Jak na jeden raz to 
stanowczo za dużo. 

Przebiegł przez salon, rzucił przelo­
tne spojrzenie do sąsiedniego pokoju, 
gdzie bvlv kobiety i odwrócił sie do 
okna-

Ta sama szflrożółta. nasycona siarkii 
chmura. 

Wszystko^ °winał i Przesłonił płaszcz, 
zieiacy trucizna. 

— Capotto-del-diavolo! — mruknął 
Ormella, niecieroliwie przytunulac nogą: 
— Wszystko spali, niema wątpliwości. 
P° południowych stokach znów ścieka 
lawa. Narazie zatrzymuje ja wzniesie­
nie, które biegnie do San Rocco- Jeśli 
tylko orzeleie sie przez grzbiet—będzie 
po nas... A może przedtem co innego 
skróci nam te chwile oczekiwania. Ła­
dna rezydencje obrał nan sobie na lato. 
Cagiiani'... 

Wetknął rece w kieszenie spodni i 

Zagadnieniem tem zajmuje się w jednym 
z ostatnich numerów „Berliner. Tageblatfu" 
'dr. M. Morth dochodząc do wniosku, że po 
stęp techniczny, jaki niewątpliwie zostanie 
w pełni wykorzystany w przyszłej wojnie 
nie jest w możności przeprowadzić oszczęd 
ności w materjale ludzkim. 

Dr. Morth prostuje przedewszystkiem 
błędne mniemanie, jakoby 700 żołnierzy moż 
na było zastąpić 20 tankami i 20 samolotami 

obsługą 100 żołnierzy. Stwierdza on że 1 
tank potrzebujący w akcji, jako obsługi, 2 lu 
dzi, potrzebuje do obsługi pozn frontem 40 
ludzi, samolot — około 60 i że w ten sposób 
zapotrzebowanie na materjał ludzki nietyl­
ko że nie maleje, lecz przeciwnie — rośnie, 
jeżeli się chce stosować w przyszłej wojnie 
wszystkie nowe gatunki broni technicznej. 

W. czasach pokojowych nie docenia się za­
zwyczaj tego faktu, że i dzisiaj w wojnie 
może decydować jedynie ilość. 

Swoje interesujące rozważanie kończy, 
dr. Morth stwierdzeniem, że przyszła wojna 
techniczna zużytkuje również w całej pełni 

przyrodzone warunki terenowe. 
2 rozważań zasługuje jeszcze na uwagę o-

terjału ludzkiego należy przygotować syste 
matycznie i celowo, by mogły dać dobrze 
orjentujące się w potrzebie chwili rezerwy. 
Przyszłą wojnę rozgrywać będą strony nie 
w oparciu o nieliczne wojsko wyborowe, czy 
o zaimprowizowane masy, lecz przy użycia 
wszystkich stojących do dyspozycji Ę 
cdowo przygotowanych środków gospodar­
czych i materjału ludzkiego. 

Zmierzch, czy triumf? 
• Rewja 48-miu blondynek.' 
W Nowym Jorku toczy się obecnie na 

łamach prasy oryginalna dyskusja. Clio 
dzi o obraz filmowy ..Zmierzch blondy 
nek". Jak tytuł sam głosi- temat tego 
filmu zapowiada zmierzch blondynek, 
a zwycięstwo kobiet kruczowłosych, lub 
szatynek. Prasa podzieliła się 

na dwa obozy. 
Jeden z publicystów broni -.okopów" 
bl-indynek twierdząc, że mężczyźni wo 
lą blondynki, o czem świadczy zresztą 
rozpowszechniony ostatnio wśród bru 
netek i szatynek pęd do tlenienia sobie 
włosów. Orlyby blondynki nic bvłv po 
pularnc- lubiane, adorowane — to nic 
byłoby tlenionych brunetek. Inny znów 
dziennikarz oświadczył- że gdyby znale 
ziono dobrą farbę do włosów, to kto 
wie. czy wszystkie blondynki nie prze 
malowa\vby się na kruczo. 

Dyskusia ta toczy się dalej. Zwoleń 
nicy brunetek, czy blondynek coraz za 
sypują się nowemi argumentami i m6 
wiąc stylem komunikatu wojennego 
-sytuacja jest narazie nie wyjaśniona'*. 

Wszystko jednak wskazuje na to, że 
blondynki, nawet tlenione batalię wy* 
grały. 

Po raz pierwszy na ekranie ukazał'0 
się jednocześnie 48 najpiękniejszych 
dziewcząt Ameryki. Wszystk ;e błon* 
dynki. 

Jeden z dziennikarzy amcrykańskicffi 
po obejrzeniu tego obrazu napisał: .-Pcjj 
kazano nam same blondynki 1 to n a i | 
piękniejsze. Wybrane z wybranych-
Sądząc z tej parady blondynek jest to 
nic zmierzch jasnych kobiet, lecz lob 
wielki triumf". 
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Szafa trucizn Lukrecji Borgja na licytacji 
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Slvnna szafa trucizn Lukrecji Borgja z czasów odrodzenia, została w Londynie wysta­
w i na za 3000 funtów. Szafę można było otworzyć tylko zatmtym kluc-etn 
Kto nie znał tajemnicy zamku, tego przy obracaniu klucza kłuła w palec zatruta igła, 

sprowadzająca w ciągu kilku godzin śmierć. 

spojrzał na don Tomaso. 
Od podziemnych wstrząsów na sufi­

cie i na ścianach wystąpiły długie i sze­
rokie rysy;; szafka z drogocenną porce 
lana leżała przewrócona nabok. przez 
zbite szvbv wypadły skorupy saskich 
filiżanek, podłoga była pokryta kawał­
kami tynku 

— Nadzwyczajne! — ciągnął Ormel­
la. — Wie pan. Cagliani. co mi wpadło 
do ełowy?... Kiedy spalimy sie na wę­
giel — a to wygląda paskudnie — i kie­
dy wreszcie znajda nasze nędzne szczot 
ki. to może sie zdarzyć, że mnie. syna 
drobnego kupca z Trapani. pochowają 
w erobowcu rodowym Caglianich. Bie­
dni przodkowie pańscy •' wyobrażam so 
bie. jak beda obrażeni! Co? 

— To samo — odezwał się z wysił­
kiem don Tomaso — to samo., mógłby 
powiedzieć... mój szofer... 

Stary patrycjusz jeszcze nie był po­
konany. 

— Nie mógłby — zaprzeczy! Ormel­
la grubjańskim tonem: — Chłop z roz­
walonym pyskiem nie nadaje sie do no­
bliwego towarzystwa... Ale wie pan. Ca 
gliani. on zuoenie zwariował. Pierwszy 
z nas. Na kogo kolei teraz?.. O. proszę! 
Nawiasem mówiąc, z pańskiei piwnicy.. 

Z kieszeni spodni wyjął do połowy o-
próżniona filaszkę i postawił na stole. 

— Chce pan łvk. Cagfliani? Nie?... 
No to sam pociągnę. Od dziś nie znam 
gorszego uczucia jak oragnienie. 

Zębami wyciągnął korek i upił tro­
chę. 

Z wszystkich jego ruchów i ze spo­
sobu zachowania sie wyzierała brutalna 
zwierzęca natura. 

Don Tomaso obserwował eo zmec# 
nem. pogardhwem snoirzeniem. 

I ten człowiek jeszcze niedawno 
świadczył sie o Graziełle... jeszcze ni 
dawno.... 

Od tego „niedawno"' upłynęło cztef* 
dzieśct godzin. 

Zdawało sie. że minęło czterdzieści 
lat. 

Czterdzieści lat niewvsłowionei meldr 
podczas których nadał deszcz oopioj? 
iskier, kamieni! W ciemnoszarej poświ* 
cie płvnełv nieskończenie długie god2H 
uv. przerywane trzęsieniem ziemi — I 
noce?!.. 

Dwie noce bez chwili wytchnień!* 
Ostry, złowieszczy trzask drewnie 

nvch wiązań dachu i naprężone wvcz*j 
kiwanie. czv iuż sie zapalił.. 

Głuche dudnienie rozżarzonych k*' 
mieni, spadających na ziemie. , 

Duszący zaoach siarki. 
Obce. syczące i rozpaczliwe glosy 
Zdławiony, charczący oddech b\Ą 

dnei. starej Angcli. ; 

I znów wstrząsy podziemne. pozbj | 
wiaiace człowieka rozsądku, burzące 
ufanie do ziemi i do jej Stwórcy. 

Okropne jęki w powietrzu, jakby 
pełnionem tłumami złych duchów, mi 
iacvch czarnemi błyskawicami. Jak 
tonerze. 

Krew. waląca młotem w skronie: 
czerpane, wilgotne ciało 1 upiorna śW 
domość Dowoli zbliżającego sie koń<g 

Świadomość żywej, myślącej istoC 
która ze wszystkich stron czuie śmi*^ 
i nie wjdji r k ui'ć nrzed nia. 

(d. c. n.) I 
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